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Mm uPyin ebae***® P»ń*ł̂ r» poUŁ% prsMjfią pooztô A Z a g r a n i c ą  L ,  Pr^edP,^t,,, lai*°V'® |  B*B«*yej«ł*twa iadowefO Zwycł za m m ........................................... Mk 300
Nadesłane za m m . ........................ ....  ,  H 800
Nekrologi . .................................. ....  .  u „ooMie.ięczme . . . . . . . Barek 14.000 | Berek 12.000 j Marak 14.000 Marek 20.000 |  Marek 12.600

NR 54 . — ROK XXXI. R edakcya (lei. Kr. 198) i A d n d n is tr . (fal. Ł  3344J. K raków , św . Krzyża I l . - D r a k a r n i a  św . T o m a sz a  35. (fil. Rr. J344) Tuli P. K.0. w Warszawie 148.855
Komunikaty , . , # 1900 
Na J. s t r o n i e ............................................” 15()0

Płótna prawdziwe
na bieliznę kościelną
rr-r I c&o wypraw =

o r a z  u s z e ł k ą  BIELIZNĘ i KRAWATY

' JAN'NOWAK
K R A K Ó W ,  Ul. H .O R Y A M S K A  1 4 .

Szantaż bolszewicki.
Żydostw o, k tó re  opanow ała R osyę i w y 

powiedziało tam  w alkę n a  śm ierć i życie 
chrześcijaństw u —  nie cofa się przed żadną 
zbrodnią i źadrtem bezeceństw m  d la  dopię­
cia sw ych celów. M anifestac je  antyreligij- 
ne, urządzane naw et po cerkw iach, w  tym  
celu specyalnie zagrabionych i potw orna 
trag ed y a  procesu a rcyb iskupa C ieplaka i 14 
księży —  to  ty lko  dwie strony  jednego  me 
dalu, to  w ściekły szał w ojującego Izraela, 
usiłującego wszelkimi sposobam i zdławić 
i zdeptać chrześcijaństw o i jego  w yznaw  
eów. J e s t  to  fa k t ja sn y  i oczyw isty dla kar 
id eg o , k to  usiłu je zrozum ieć tę straszną 
tragedyę, jaką  przeżyw a naród  rosyjski poc 
Jarzmem B ronszteinów  i Rosenfeldów.

W  procesie arcyb iskupa Cieplaka, uderza 
jed n ak  jeszcze inny m om ent. W ojujące ży- 
dostw o w  Rosyi w ypow iedziało również 
w alkę —  Polsce. A rm ia agentów  bolszew i­
ckich prracuje tu  gorliw ie n a  rzecz sw ych 
m oskiewskich w ładców , & państw o polskie 
broni się, b o  m usi się bronić przed  tą  zorga­
n izow aną robotą na jego  zgubę. I tu  w ła­
śnie bolszew icy chwycili się potw ornego 
Bzantażu. J a k  słusznie zauw aża ..Gaz. W ar­
szaw ska11, p roces arcybiskupa C ieplaka był 
ty lk o  odpow iedzią n a  proces T oeplitza i tow. 
w  W arszaw ie. G dy już ustalono  term in  pro­
cesu T oep litza  n a  17 m arca, powiadom ieni
0 tern siepacze żydow scy w Moekwie n a k a ­
zali w dniu  10 b. m, aresztow anie księży
1 zainscępizow ałł „proces1*, k tó ry  s ta ł się 
P o tw orną  parodyą. spraw iedliw ości. W yrok  
b y ł już z  góry  narzucony, a  po tem  p rzy ­
szło  chwilowe w strzym anie jago w ykonania. 
P o  w ym ianie D ąbala  za  skazanych  na  śmierć 
Polaków  —  wiem y, co  to  znaczy. Za sk a ­
zanych ks. a rcyb iskupa C ieplaka i 14 księ­
ży  _  mą ją  otrzym ać wolność rozm aici Tofr 
plitze i  inoże ca la  arm ia opryszków  bo!- 
szowiickich w  Polsce...

A le dość te j kom edyi wym iennej ze  zbro­
dniarzam i żydowskim i z Sowdepii! Polska 
i  cały  św iat chrześcijański, k tó ry  n ap ię tno ­
w ał zbrodnię bolszew ickich katów , muszą 
znaleźć jeszcze sposoby u ra tow an ia  zasą­
dzonych księży. In te rw e n c ja  W aty k an u  
i w szystk ich  m ocarstw , o raz  energ iczna p v  
u taw a rządu polskiego, m uszą przekonać 
dzisiejszych w ładców  R osyi, talk czułych na 
dobre stosunki z zachodniom i m ocarstw am i 
1 u trzym ujących  na  Zachodzie sw ych pób 
oficyalnych przedsJSrzicieli, żo w ykonanie 
W yroku n a  arcyb . C iep laku  i 14 księżach 
b y łoby  zbrodnią, k tó ra b y  sow iety bardzo 
d rogo  kosztow ała. Żydow ski synhedryon , 
rządzący  obecnie w M oskwie, m usi się do­
w iedzieć, że  po dokonanej zbrodni n ie  bę­
dzie  m iejsca w śród cyw ilizow anej ludzkości 
d la  jego w ysłanników  i że kom unizm  będzie 
wszędzie trak to w an y  n a  równi z B cholerą 
i tyfusem , ja k  n iebezpieczna choroba...

W yrok  m oskiew ski jest p ro w o k a c ją  rzą­
dzącego żydostw a. P a trzc ie  te raz  w y  w szy­
scy , k tó rzy  ta k  gorliw ie bronicie  żydostw a 
przed  „ajitysem ityym em 11 i przed „num erus 
c lausus11, w y  w szyscy „dem okraci11, liberali, 
konserw atyści —  patrzcie, jak ą  je s t dusza 
Izrae la  tryum fu jącego  i jak i je s t cel, do 
k tó rego  pod  osłoną haseł liberalnych , to le- 
rameyi, równouprawnienia- i t- p. dąży  żyd 
h isto ryczny . Bo nie je s t p raw dą, b y  temi 
ohydam i, k tó re  widzim y dzisiaj w  Rosyi- 
przem aw iała  dusza R osyi. N ie, to  nie Ro- 
sya, a le  Jndeo -R osya  w ykonu je  od w ieków  
zaprzysiężoną zem stę Izraela n a  narodzie 
ehrzościjańskim  i na  chrześcijańskiej kn ltu - 
rae. D i s  c i t  e  m o n i t  i 1 P atrzcie . jak  
w te  now e, s traszne  dn i purim ow e, Izrael 
g o tu je  szubienice d la  sw ych H am anów  . . .  
P atrzc ie  i w yciągajcie  w nioski!... Chm.

   ^  — * -

10 obronie polskości pod zaberem czeski®
Katowice. (Telef. wł.) W dniu 25 b. m. odby­

ło się tu ta j zgromadzanie .powstańców Górnego 
Śląska, na którem rozpatrywano sprawę gnę­
bienia polskiej ludności w zaborze czeskim Ślą­
ska Cieszyńskiego. W powziętej reznlucyi we­
zwano rząd polski, aby dołożył wszelkich sta ­
rań w kierunku zabezpieczenia praw ludności 
polskiej pod czeskim zaborem, wezwano tów- 
nlcż So.im, aby nie ratyfikował decyzyi Rady 
ambasadorów z łipca 1920, ani żadnej umowy 
* Czechami, dopóki ni® zostaną zagwarantowa­
ne shw.no źaJania -polskiej ludności.

Oburzenie całego świata chrześcijańskiego.
Warszawa. (Telef. wŁ) Wczoraj o godz. 10 sekretarz stanu Mac Neuill oświadczył, iż 

rano z inieyatywy osobnego komitetu odbyło otrzymał od agenta rosyjskiego w Moskwie do- 
się uroczyste nabożeństwo na intencyę skazać- peszę, potwierdzającą obawy, iż wyrok zostanie 
ców moskiewskich. Nabożeństwo celebrował ( wykonany w ciągu 72 godzin. Mac Neuill do- 
ks. kard. Rakowski. Udział publiczności był dał, że agent angielski, stosownie do" instruk- 
niezwykle tłumny. W południe o g. 1 na rynku ' cyi rządu angielskiego, poczynił wszelkie mo- 
Starogo Miasta z inieyatywy Zjednoczonych żliwe kroki, celem ocalenia skazanych dnc,ho- 
Stowarzyszeń odbył się masowy wiec, na któ- wnych. Zachowanie się rządu sowieckiego zda- 
ry przybyły delegacye różnych mstytucyi, tu- j je się jednakże wskazywać, że jest on zde-
dzież bardzo licznie zebrana publiczność. Po 
kilku przemówieniach, na wiecu zapadły rezo- 
lucye w obronie skazańców. Wysłano specyal- 
ną delegacyę wiecu pod przewodnictwem posła 
Puzynianki do premiera Sikorskiego. Delega- 
cya przedstawiła premierowi uchwalone rezolu- 
cye. Premier zawiadomił delegacyę o zabiegach 
rządu polskiego, które zostały już uwieńczone 
interwencyą W atykanu, władz amerykańskich 
i Wielkiej Brytanii.

Warszawa. (A. W.) Wczoraj do prezydyum 
Rady ministrów zgłaszały się delegacye całego 
szeregu zrzeszeń różnych odcieni politycznych 
i społecznych ze słowami uznania dla stanowi­
ska rządu w sprawie arcybiskupa Cieplaka. 
W najszerszych kołach społeczeństwa organi 
żuje się bardzo poważna akcya, celem wzmo­
cnienia stanowiska rządu szeregiem enuncyacyi 
i rezolucyl publicznych. Zapowiedziany jest sze­
reg m anifestacji w tej sprawie.

Warszawa. (A. W.) M agistrat warszawski 
powziął jodnomyśtaio uchwałę, wyrażającą 
najwyższe oburzenie i gorący protest z powo­
du nowej zbrodni rządu sowiecldego, jaką jest 
wyrok w sprawie arcybiskupa Cieplaka.

InferweBsya Stanów Zjesnsczonych.
Warszawa. (Telef. wł.) W senacie amerykań­

skim podniesiono sprawę procesu i wyroku mo­
skiewskiego. Senat domagał się od rządu Star 
n-' - Zjednoczonych stanowczej 1 bezwzględnej
interwecyi u władz sowieckich.

cydowany^ wykonać ten barbarzyński wyrok. 
Mac Neuill zaznaczył dalej, iż zaprotestował 
u rządu ©świeckiego. Również zaprotestowały 
angielskie orgnnlzacye religijne.

HERRIOT DO CZICZER1NA.
Paryż. P. A. T. Herriot wystostował do Czi- 

czcrma następującą depeszę: „W yrażając uczu­
cia demokracyi francuskiej, proszę pana gorąco 
o ocalenie życia skazanym duchownym.

OBURZENIE W CZECHACH.
Warszawa. (A. *W.) Arcybiskup praski, Kor- 

daez, imieniem duchowieństwa czesko-słowa- 
ckiego nadesłał gen. Sikorskiemu depeszę z zar 
wiadćmieniem, że fipcłeezeństwiO katolickie w 
Czechosłowacji jest do głębi wstrząśnięte wia- 
domością o zbrodni wyroku moskiewskiego.

GŁOS HISZPANII.
Madryt. P.' A. T. (Havas). Związek kobiet 

hiszpańskich wystosował do Gziczcrina depe­
szę iskrową, w  której wstawia się za zasądzo­
nymi kapłanami katolickimi.

PRZYGNIATAJĄCE WRAŻENIE' W BRAZYLII

Warszawa. P. A, T. Brazylijski minister spr. 
zagrań, wysłał telegram do sekretarza Ligi na­
rodów, sir Erylca Drumonta, w którym zaznar 
cza, że wiadomość o zaaresztowaniu i zagroże­
niu śmiercią arcybiskupa Cieplaka oraz innych 
księży katolickich sprawiła w BrązyEi przy­
gniatające wrażenie. Trybunał arcybiskupi w 
Rio de Janeiro w imieniu kleru i ludności ka-PROTEST ANGLII.

Leafieid. P. A. T. Sprawa wyroku 'śmierci j tolickioj Brazylii prosB rząd brazylijski o po 
na arcybiskupa Cieplaka i prałata Budkiewicza j środnictwo w celu omTObodzenia aresztowany cl 
była przedmiotem dyskusyi w Izbie gmin. Pod-'duchownych.

JgBtschtuaislHiRif orgass® rządu niem.
DLA ROZSADZENIA PAIŚSTWA POLSKIEGO 

W arszawa. (Telef. wł.) Swego czasu wy­
warły wielkie wrażenie rewelacye o zbieraniu 
przez poselstwo niemieckie w Warszawie sk ła­
dek na rzecz robotników sabotujących w Rub- 
rze. Stwierdzono niezwykłą nielojalność tego 
przedstawicielstwa zarówno webee Polski, jak 
Francyi. Okazuje się, że reprezentacya pruskie­
go rządu miesza się w nasze wewnętrzne spra­
wy. Zarówno w Sejmie, jak w prasie wspo­
minano, że osławiony Deufsehthumsbund jest 
niejako agenturą przedstawicielstwa niemie­
ckiego. Przez nią dochodzą do Niemców, mie­
szkających w Polsce, instrukcje i wskazania, 
Niemcy zorganizowali Deatsekturnsbuiul w celu 
rozsadzania państwa polskiego.

Organy przedstawicielstwa niemieckiego 
utrzym ują ścisły związek z Doutschtuinsbun-

właszcz.a w dzlc-

Prc-mier Sikora id  jadzie po świętach do P o­
znania, a  marsz. Rataj do Krakowa.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE CIAŁ USTAWO­
DAWCZYCH.

Warszawa, p . A, T. Następuje posiedzenie 
Sejmu odbędzie się po feryaeh świątecznych 
w dniu 12 kwietnia, natomiast posiedzenie Se­
natu odbędzie się o tydzioń później, t. j. dnia 
19 kwietnia.

NIESNASKI WŚRÓD ŻYDÓW.
Warszawa. (A. W.) Prasa żargonowa donosi, 

że w eejmowem kole żydowskie® panuje od 
dłuższego czasu ostra różnica zdań co do poli­
tyki wobec rządu. Z tego powodu przedstawi­
ciel opozycjo, pos. Grihibauni, ma złożyć urząd 
wiceprezesa koia. Ma być rozwiązana również 
rada narodowa, gdyż nietylko ortodoksi, lecz 
i. syoniści nie chcą w niej uczestniczyć.

„L IK IE R ! B O L SA "

seryę ministerstwo skarbu emituje 100 milio­
nów złotych polskich. Preze3 P. K. O. Linde 
oświadczył, że P. K. O. bierze połowę pkrw- 
szej emisyi bonów zlotowych, to jest pięć mi­
lionów złotych. Przedstawiciele bankó-.z oświad­
czyli gotowość objęcia pozostałej części, wy­
rażając pewność, że bony złotowo zostaną ży­
czliwie przyjęte przez społeczeństwo. Należy 
oczekiwać wobec tego, że pierwsza emisya 
bonów złotowych zostanie natychmiast roze­
brana i że bony te  staną się wprost, środkiem 
wyrugowania obcej w aluty z życia gospodar­
czego.

ZWIĘKSZENIE LICZBY BANKÓW DEWIZO­
WYCH.

Warszawa. (A. W.) Na skutek życzenia ster 
przemysłowych i bankowych do liczby miast 
dewizowych tj. takich, których oddziały ban­
ków. dewizowych m ają prawa kupna i  sprze­
daży walut obcych poza. Warszawą. Łodzią, 
Wilnem, Krakowem, Lwowem, Poznani sut, 
Bydgoszczą, Bielskiem zaliczone zostaną pra­
wdopodobnie': Toruń, Grudziądz, Krosno, Dro­
hobycz, Białystok. Radom, Lublin, Sosnowiec 
i Częstochowa.

dem i udzielają mu inst-rukcyi, żwtaszc-za w az>c- ... j  • i ft
dsinio optowania. Akcya niemiecka idzie w tym i NlSrSS) RtOiYltiją U. |!!!W8l3ilu8W U ,  

kierunku, ażeby Niemcy, którzy według t ra k -1 
ta tu  m ają prawo otrzymać obywatelstwo pol­
skie, zatrzymali je i pozostali w  Polsce. Na­
wet kiedy Niemcy wykonali już prawo opcyi 
na Tzecz Rzeszy niemieckiej, w tedy za inspi- 
racyą przedstawicielstwa niemieckiego. Deutsch- 
tumsbund udziela dokładnych wskazówek, jak 
należy przepisy polskie obejść a anulować 
opcyę. Rząd polski wobec tej tak tyki niemie­
ckiej zachowuje sic dotąd z rezerwą. Jest ko- 
niecznem ukrócenie tej samowoli niemieckiej.

Wielkie manifesty —  wielkie e t a .
Wąrszawa. P. A. T. Prezes Rady ministrów 

p. Sikorski wystosował do obywateli kresów 
wschodnich długą, odezwę, w której nawiązu­
jąc do aktu Rady ambasadorów, uznającego de­
finitywnie wschodnie granice Rzeczypospolitej, 
zwraca się, między innymi, z apelem, ahv sta­
nęli zgodnie przy rządzie polskim, umożliwia­
jąc mu przez to  zrealizowanie dzieła konsoli­
dac ji i wykończenia gmachu państwowego. 
Odezwa zapowiada; dalej dotrzymanie przez 
rząd tych wszystkich praw, jakie gwarantuje 
im konstytucya, w szczególności podkreśla do­
brą wolę rządu w kierunku gospodarczej od­
budowy zniszczonych wojna kresów. Wskazuje 
wreszcie na opracowany obecnie projekt re­
formy rolnej, który" zapewni województwom 
wschodnim sprawiedliwe rozwiązanie tej kwe- 
Śtyi.

WYWCZASY ŚWIĄTECZNE.

Katowice. (A. W.) Przed kilku dniami znale­
ziono około Biskupic (powiat zabrski, niemie­
cka część Górnego Śląska) zw lcki" uczestnika 
powstania górnośląskiego, Józefa Łebka, z roz 
bitą czaszką. Z pozostawionej kartk i ■ można 
wnosić, że morderstwa dokonali członkowie 
tajnoj organizacji wojskowej w Borsig Werku. 
Pray zamordowanym znaleziono zegarek i pie­
niądze, nie ulega zatem wątpliwości, że mor­
derstwo popełniono z pobudek politycznych.

Katowice. (A. W.) Stwierdzono, że w. czasie 
uroczystości powstańczych, które odbywały 
się niedawno w  Katowicach, byli obecni nie­
mieccy urzędnicy tajnej policyi w celu zbiera­
nia informacji, k to  z Polaków poddanych nie­
mieckich brał udział w pochodzie; Jako  po­
twierdzenie togo służy fakt, że do pewnej ro­
dziny polskiej w Biskupicach, powiat Zabrski. 
zgłosił się ajent połicyi tajnej z oświadcze­
niem, żo syn będzie natychmiast arpuziowany 
za wzięt e udziaiu w iuanHestncyech katowi­
ckich.

Bony zlotowe wyruoują obcą walutą.
W arszawa. (A. W.) W irńnisteryum skarbu 

odbyła się konferensya z przedstawicielami 
banków, w sprawio rozmieszczenia bonów zlo­
towych. Min.. Grabski oświadczył, że beny zło­
towo stać się winny sposobem lokaty oszczęd­
ności, k tóra  zabezpieczy spadek waluty. W tym  

Warszawa. (Tolcf. wł.) Do Spały w yjechał! charakterze bony zlotowe staną do konkuren- 
prozydent Wojciechowski. Spędzi tam święta ( cyi z dolarem amerykańskim, a w pewnej mie- 
Wieikanocne. Przybędzie tam  również ż rodzi- rze i a akcyam; przemyrdowemi, w których lo- 
n'r. premier S ikorski.'a  w płatek ńtarszT Rataj, i kuje sio obecnie oszczędności. Jak o  pierwszą

Newy sukces Pninearego.
Paryż. P. A. T. K om isja finansowa Izby 

wysłuchała sprawozdania rządowego w sprawie 
kredytów na akcyę w Zagłębiu Ruhry. Poin­
care oświadczył, że okupaeya objęła 2800 km. 
byradr. z ogólną produkcyą 90 milionów ton 
węgla. PoSatem znajduje się na  tym  obszarze 
14200 pieców do wypalania koksu. Poincare 
nie ukrywał, że osiągnięto rezulutaty ekono­
miczne w porównaniu ze spodziewanym 
w swoiiu czasie z uzyskania zastawów są 
istotnio małe. Jedynie okupaeya długotrwała 
a nie prowizoryczna pozwclł wobec zlej woli 
Niemców na przepfójyaćźcme programu e&s 
pl«atacyjuego.

Poincare przypomniał, że wielcy p"Steny.Jow­
cy Zagłębia Ruhiy, jakkolwiek będący duszą 
opora niemieckiogo, jfkłnakże usiłowali kilka- 
krotnio nawiązać bezpośrednie rokowania 
z Francyą. Rząd francuski zdeej^dowany jest 
jednakże, uwzględnić tylko propozycye ©Ucyal- 
ne, pochodzące od samrgo rządu Rzeszy. Poin­
care dodał, że rząd francuski nie może też r; ży­
ją ć żadnej oflcyalnej propozycyi ze strony 
pańsbw neutralnych, albo snrzyrBie.-zouych.

Francya i Belgia—  mówił Poincare — pozo­
stały zupełnie zgodne w kwesty! zatrzymania 
zastawów aż do całkowitej spłaty wierzytel­
ności przez Niemcy. Ew akuacja terenów okn 
pówanych bodzie się odbywała prcpOfcyeaal- 
nie do dokonanych spłat.

Po wysłuchaniu sprawozdania rząa;. k.OHti- 
sya uchwaliła żądane przez rząd kredyty. 
Uchwała ta zapadła wszystkimi głosami prze­
ciw trzem glosom kcmiiinistycznym i dwom 
głosom socjalistycznym.

NAJPRZEDMiEiSZEJ JAKOŚCI 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 

PIERWSZORZĘDNYCH 
HANDLACH ł RESTAURACYAGH.

podziału Górnego śląska jako „Schandurteil“, 
zapowiadając dążenie do ponownego zcaieuia 
rozdartego Górnego śląska.

Mamy tu w;ęc do czynienia z nrzędowent 
proklamowaniem trak tatu  zawartego przez 
Niemcy w w j rć.ku rozpętanej przez siebie .woj­
ny Jako „F eu ea  Papier” .

l s i l i i<»ż
t  'niillEl PPI

URZĘDOWA PRCKLA MACY A RZĄDU NIEM.
W arszawa. P. A. T. „Kuryor W arszawskj'1 

otrzymał z kierowniczej strony następująee 
uwagi: Drugą rocznicę plebiscytu górnośląskie­
go zarówno władzo nietnieckie z kanclerzem 
Rzeszy, Diem Cu no, jak i na rc%kaz rządu 
Rzeszy prasa niemiecka, wyzyskała do roa- 
nifcstacyi niezwykłe charakterystycznej dla 
obecnego stanu mnj^lown-ei n‘c.aiiactóoj i pa» 
nująccgo dziś w Niemcze-<‘h iuuJn-.ju.

W dniu tymi; szef rządu Rzeszy. i-an.Jerz )>r 
Cuno. uważał za stosowne unt:. ć u siobic 
urzędowe p rzy jęc i manifestacyjne w obecności 
wyższych urzędników Rzeszy i prasy, na któ- 
rem zapewnił delegacyę z niemieckiej części G. 
Śląska, przyprowadzoną na urzędowy obstała- 
nek przez ks. Ulitzko. iż rząd niemiecki rozta 
cza nieustanną opiekę nad wschodem niemie­
ckim, a  prasa zarówno nacjonalistyczna, jak 
i t. zw. liberalna w specjalnych artykułach na  
ten dzień ogłoszonych, dopowiedziała, co k an ­
clerz rozumie po;ł nazwą wscliodu niemieckie­
go. a mianowicie, że są. to z-Cmift, które zostały 
oderwane od państwa niemieckiego. Przodc- 
wszyst.kiwa zaś cały cJiór na dany znak "wy­
stąpił przeciwko genewskLi decyzyi w sprawi®

Rząd  łitsw sk i na drodze dc trzeźw ości.
Kcwuo. (A. W.) Dokonano podz;ału na okrę-
wyborcze w- związku z rozpisanymi po roz­

wiązaniu sejmu nowymi wyborami. Należy 
podiu^siić, iż w projekcie nie przewidziano 
okręgu wileńskiego i grodzieńskiego, które dla 
celów demcnstracyi politycznej istniały de no- 
mmc przy poprzeilnich wyborach. Zdaje się to 
być przejawem wkroczenia rządu litewskiego 
na drogę bardziej racyonałnogo myślenia poli­
tycznego

P ro ce s bafo&rskic-h enksenitśw .
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Prcssc’1 donosi z So­

fii; Przygotowania do sądu ludowego, m ają 'ego 
osądzić postępowanie członków byłych gabine­
tów Geszowa-Danewa 1 Małinowa-Kosturkowa 
zostały już ukończone. Proces odbędzie, się z 
pw ząflacm  maja wr Szumlii.

H sw a  koBsty tu sya  w fowm.
Bukareszt. P. A. T, Izba posłów przyjęła 

2G2 głesaini przeciw 8 gloecmi projekt, konsty­
to cyi. Roprezentańci partyi rolników i party! 
ludowej nie biali udziału w glosowaniu.

Nowa konstytucya mało tylko różni się od 
dawniejszej. Zajtewnia ima wszystkim obywa­
telom rumuńskim, bez różnicy rasy i religii, 
równe prawa i sw®bot1y. Najważniejszcmi po­
stanowieniami konstytucji są postanowienia 
o upaństwowieniu kopalń i wywłaszczeniu la­
sów r.a cele utworzenia lasów gminnych. Po­
stanowienia za.warte w konstytucyi w kwesty! 
żydowskiej zadOw®l;5y zupełnie parlam entar­

nych przedstaw ieni żydów, którzy wszyscy 
odlali swe glosy na nową konstytucję.

Senat ukończył dyskusyp generalna nad kon- 
sty tucyą 5 odbędzie głosowanie jutro.

B r e p  k g n f g n i ^ a  w L o za sn ii.
Londyn, P A. T. (Reuter). Rzeczoznawcy, 

obradujący nad kontrirropozycyami turetkiemł 
do układu pokojowego, zbadali sprawozdari® 
podkom isji i doszli ćo  pełnego porozumienia 
co do szeregu punktów, poczem przyjęli te spra­
wozdania do wiadaa,Of:ci. Postanowili oDi za- 
proponować otwarcie konferencji pokojowej w 
drugiej połowie kwietnia w Lozanni®.

BOJKOT ŻYDÓW W RYDZE.
Ryga. P, A. T. Wczoraj odbyły się tu doi

monstracye uliczno, m ające na colu propagandę 
bojkotu sklepów żydowskich. Usiłowano zorgar 
niżowad wiece uliczne, polieya jednak nie do­
puściła UO icb odbycia.

Różne wiadamości. /
Lwów. (A W.) Prezydjum  miasta, chcąc 

zapobiedz dalszemu wzrostowi drc-żyzny, 
vratrzymaio wykouaaie powziętej już uciiwały 
Rady miejskiej w sprawie podwyżki tnrj-fy 
tramwajowej.

Paryż. P. A. T. l^oiuik Boutoniere pobił fran­
cuski rekord wysokości, wynosząc się na samo­
locie na wysokość 10.000 motrów.

Londyn. P , A. T. Zmarł tu  ełyimy cłnmiik, 
Jamos Dewar.

Sofia. P. A, T. Wręczenie po raz pierwszy 
polskich orderów, udzielonych obywatelom buł. 
gara kim, odbyło się w niedzielę podczas uro­
czystości bułgarsko-polskiej. Sekretarz stówa- 
rayuzenia bu^arsko-polskiogo, Dimitrow, oraz 
skarbnik tegoż stowarzyszenia, Bojadcmr, 
otrzymali Ordery „Polonia R rstitu ta11 w nagro­
dę za usługi oddane emigrantom polskim.



■sti:

żyd zi w armii.
Wymowne dane o żydach w naszej armii 

przytacza prasa warszawska. Oto oyfry, które 
mówią same za siobie:

Najwięcej żydów służy w wydziale gospo­
darczym armii. Je s t to  jodyny „rodzaj broni'1, 
gdzio odsetek żydów przewyższa nawet ich sto­
sunek procentowy do ogółu ludności w kraju, 
stanowi bowiem 15.50 pr<>c. Artylerya liczy ich 
13 proc., tabory (najbardziej upośledzony 
w wojsku element) — 11 proc., dalej wydział 
sanitarny — 7.50 proc., jazda — 4.50 proc., 
wojska łączności — 4.10 proc., saperzy — 
4 proc., oddziały techniczne, kolejowe i samo­
chodowe — 3 proc.

Widzimy, jak w miarę wzrastania ryzyka 
i ciężaru służby, onada i kurczy się odsetek 
żydów w poszczególnych katogoryach wojsk. 
W lotnictwie żydzi stanowią już 1.90 proc., 
w żandarm em  — 1 proc...

Najciekawszych jednak cyfr dostarczyła 
praktyka sądownictwa wojskowego. Okazuje 
się, że 87 proc. uczestników wszystkich wykry­
tych dotąd spraw szpiegowskich w armii i 80 
do 85 proc. żołnierzy skazanych za dezercyę 
należy do narodowości żydowskiej.

Wymowną ilustraoyą tych cyfr są dane, do­
tyczące rezultatu poboru. I tak np. w Siedl 
caeh podczas poboru w ub. r. stawiło się za­
let! wo 310 na 1.207 poborowych. Nie stawiło 
się 888 żydów, co ^stanowiło 73 proc. ogółu 
rekruta. W Tmkowie na 223 poborowych sta­
wiło-się 173. dezerterów 50 żydów, czyli 22 pr. 
ogółu rekrutów.

Dezerterzy żydowscy albo uciekają z granic 
Polski przeważnie do Gdańska, by po niejakim 
czasie ze sfałszowanomi dokumentami wrócić 
do kraju, albo zdobywają dokumenty na. miej­
scu...

głego miesiąca, do dnia 15 miesiąca bieżącego. 
Pierwszą mnożną określi Sejm. Będzie ona, wy­
rażoną bądź w markach polskich, bądź w wa­
lucie obcoj, zale&ue od tego, czy ma się do 
czynienia z uposażeniom urzędnika w Polsce, 
czy zagranicą.

W końcu należy wspomnieć, że projekt 
ustawy znosi dodatki za la ta  stużby,, studya 
wyższa i za kierownictwo, a pozostawia1 tylko 
dodatek ekonomiczny na czas nienormalny eh 
stosunków, wywołanych wojną. Pobierać go 
będą urzędnicy, utrzymujący rodzinę, a  to w 
wysokości 45 punktów na głowę, jednakowoż 
nie wyżej, niż na 5 członków.

m i
Uchwalony przez Radę minii trów pro.;>'kt 

uposażenia funkcyonaryuszy państwowych w 
ostatecznej redakcyi reguluje pobory wszyst­
kich kategoryi urzędników, z wyjątkiem sę­
dziów', prokuratorów tudzież osob wojsko­
wych. Głównym celem nowego projektu jest 
zbliżenie, iłe możności, obc-enyeh płac do norm 
przedwojennych. Zwiększa to jednak tems-imem 
rozpieeio między uposażeniem niższych stopni 
służbowych a wyższych. By w. okresie przej­
ściowym nio spowodowało to zbyt wielkich ró­
żnic w uposażeniu, przewiduje projekt t. z w. 
dodatek regulacyjny, wyrażający s‘ę w tem, że 
mnożnik każdej poszczególnej grupy zostaje 
zwiększony o 70 punktów. Na razie ma on zneu­
tralizować powiększone rozpięcie, a  następnie 
ulegać będzie co pół roku zmniejszeniu o 10 
punktów, a to w miarę postępu sanacyiskarbu.

Znaczenie tego dodatku wyjaśni przykład na­
stępujący:

Mnożnik grupy ostatniej (XVI.) wynosi 130 
punktów — grupy pierwszej 2.600 punktów. 
Jeżeliby mnożna wynosiła np. 500, płaca XW 
grupy równać się będzie 65.000 mk,, płaca gru­
py pit-rwszej 1,300.000 mk. Stosunek zatem obu 
płac ma się tak, jak 1 :2 0 . Przy uwzględnianiu 
natomiast dodatku Tegulacy inego płaca XVI. 
grupy wynosić będzie 100.000 mk., grupy pierw 
»zej 1.385.000 mk. Stosunek — 1 : 13.35.

Pomiędzy grupą XVI. a XV. zaehodz różnica 
20 punktów: między grupą II. i  I. — 400 pun­
któw. W grupach pośrednich różnica ta  waha 
się między 30 a 350 punktów.

W tabelce, uwzględniającej już wspomniany 
dodatek regulacyjny, mnożnik wynosi w gru­
pie XI. — 340 punktów w szczeblu pierwszym, 
a 440 w szóstym, różnica między szczeblami — 
20. W grupie X, 380—430 punktów, w IX. 
420—570, w VIII. 510—710. Wreszcie w. VII. 
630—930.

A by otrzymać wysokość uposażenia, należy 
mnożnik (liezba oderwana) pomnożyć prztz 
t. zw. mnożną, której wysokość określać bę­
dzie Rada ministrów, najpóźniej 20 każdego 
miesiąca na miesiąc nastęony, biorąc pod uwa­
gę zmianę kosztów utrzymania od dnia 15 uMe-

Przeciw zbrodni bolszewickiej.
Protest chrześcijańskich organizncyi Krakowa.

We środę, 28 b. rr»  odbyło się przy ul. Po­
tockiego zebranie członków cbrześc. orgae.Tza- 
cyi Krakowa w  spranie wyTOku na ‘Arcyb. Cie­
plaka i 14 księży w Moskwie. Zobrańe pod 
przewodn. p. senatora Adelmanna po dyskusyi 
przyjęło następujące rezolucye:

1) Zebrani wyrażają oburzenie z powodu po­
twornego wyroku na Arcyb. Cieplaka i jego ka­
płanów;

2) stwierdzają, że źródłem tej zbrodni nie­
słychanej jest antychrześdjańska dusza hoisze- 
wii, kierowana przez żydów;

3) wzywają rząd do wytrwałej w dalszym 
ciągu obrony męczeńskich kapłanów katoli­
ckich;

4) wzywają społeczeństwo do zwracania uwa­
gi na robotę ciemnych sił dążącej oo rozbicia 
jedności religijnej u nas, a do skupienia się ko­
ło Kościoła i Jego przedstawicieli, Biskupów.

Prote9t młodzieży akademickiej.
Przeciw barDarzyńskiemu wyrokowi w spra­

wie Ks. Arcyb. Cieplaka, prałata Budkiewicza 
i 13 księży polskich, założył też uroczysty pro­
test Komitet wykonawczy n . ogólnego zjazdu 
polskiej młodzieży akademickiej, jako naczelna 
reprezentacja ogółu tej młodzieży w Polsce 
i zagranicą.

— r - - - ^ *

Sp. Jerzy Kieszkawski.
W Zakopanem, w sanatoryum Dłuskiego, 

zmarł na chorobę piersiową, jeden z wybitnych 
znawców polskiego renesansu i niezmiernie su­
mienny badacz zabytków polskiej sztuki: Dr 
Jerzy Krzywda-Kitszkowski, autor pomniko­
wego dzieła o kanclerzu Krzysztofie Szydłowie- 
ckim. W książce tej, napisanej na podstawia 
żmudnych i d-obiazgowych studyów, dał ś. p. 
Kieszkowski niezmiernie zajmujący obraz epo­
ki Z ygmu u t  u ws ki ej. Był to jeden z pierwszych 
w Polsce znawców grafiki i jej historyk

S. p. Ki es akowski urodził lię  9 wrześlnia 
1872 r. w Kiakowie i tu  studyował prawo, 
a następnie historyę sztuki. Po uzyskaniu dy­
plomu dok1 ora praa w r. 1896, przerzucił ,-ię 
do studyów nad his tory ą szatki i habilitował się 
na docenta tej gałęzi wiedzy. W ubiegłym roku 
otrzymał godność wicedyrektora Biblioteki J a ­
giellońskiej.

S. p. Kieszkowski pozostawił po sobie boga­
tą i niezwykle cenną spuściznę z zakresu nauk 
historyi sztuki. Jest on autorem dwutomowego 
dzieła pt.: „Kanclerz Krzysztof Rzydłowieeki1’. 
nagrodzonego przeż Polską Akad, Um. Bawiąc 
w Wiedniu, wybrał się w podróż po Niemczech. 
Włoszech i Grecyi, a owocem tej podróży było 
dzieło pt-. „Wiosna w Grecyi11. W ostatnich la ­
tach opracował „Tekę dawnych drzeworytów 
ludowych1’, wydaną w Warszawie, a wkońcu 
przygotowywał materyały do dzieła o bran­
żach i rysunkach artystów obcych, które są 
własnością Uniw. Jagiell. Ś. p. Kieszkowski 
był członkiem Komisy! Polsk. Akad. Um. dla 
badan a historyi sztuki w. Polsce. Ostatnie jego 
publikacye ukazywały się najgęściej we fran­
cuskiej „Revue de r  a rt1’.

W r. 1920 ś. p. Kieszkowski zapadł na zdro­
wiu, a do wzmożenia choroby przyczyniły się 
okropne warunki, w jakich się znajdował. Nie 
mając odpowiedniego mieszkania i kołatając

napróżno o przydzielenie choćby jednego poko­
ju, tułał się po wilgotnych i ciasnych pomie- 
szkaniach tymczasowych, co podkopało zupeł­
nie wątły jogo organizm. Rozwijająca się szyb­
ko choroba piersiowa zniewoliła go dc porzuce­
nia pracy i wyjazdu do sanatoryum  Dra Dłu­
skiego w Zakopanem, gdzie zaskoczyła go 
śmierć.

Na znak żałoby z gmachów uniwersyteckich 
powiewają żałobne flagi. ■

S p r a w y  m io fe k ie .
Wiceprez. Bobrowski ustępuje!

Jak się dowiadujemy, p. Bobrowski wnió6l 
na ręce prezydenta Federowicza r« :ygnacyę 
z urzędu wiceprezydenta miasta. W motywach 
swego kroku p. Bobrowski podaje zły stan 
zdrowia!

Aczkolwiek wierzymy, że stan zdrowia p. 
Bobrowskiego pozostawia wiele do życzenia 
i w ł-ewnej mierze wpływa na dezycyę wice­
prezydenta, to jednak istotnych powodów do­
patrywać się należy w niepowodzeniach gospo­
darki gminnej, za które radziecki klub socjali­
styczny nie chce brać odpowiedzialności. Są­
dzimy, że wskutek ustąpienia p. Bobrowskiego 
stan aprowizacji miasta nie dozna uszczerbku, 
ale przeciwnie^-znaeznie się poprawi. Dymisya 
wiceprezydenta spotka się tylko z żalem ze 
strony kooporatyw i konsuniów socyali.styczno- 
żydowskieh, które w p. Bobrowskim miały za ­
wsze gorliwego protektora.

Nasza notatka o zamierzonej przez rząd no­
minacji p. Janika inspektorem szkolnym w 
Krakowie, wywołała nadspodziewanie żywy od­
ruch katolickiej ludności naszego miasta. Przy 
tej sposobności otrzymaliśmy tyle ciekawych 
informacyi. o kandydacie na inspektora, że 
czasem wprost wierzyć się nie ebee, by p. Mi­
nister znał dotychczasową jego działalność. 
Dowiadujemy się, że p. Janik był przez Radę 
szk. lwowską karany zawieszaniem w czynno­
ściach za agitacyę antyreligijną... Czyżby to 
było właściwem zaleceniem tego pana na sta­
nowisko inspektora szkół, których celem jc3i 
religijno-narodowe wychowanie młodzieży?... 
Przypomniano nam również, że p. Janik był 
przy ostatnich wyborach ub. r. kandydatom 
„Wyzwolenia’1 do Senatu (!)-, kandydatem tego 
stronnictwa, letóre w demagogii dorównało so­
cjalistom  i którego klub sejmowy ć? ostatnich 
debatach sejmowych zrównał się z komunista­
mi. Nom inacja pana Janika wygląda w świe­
tle tego faktu i według opinii ludzi poinformo­
wanych, jako odszkodowanie „Wyzwolonej’1 
i p, Jan ika za niepowodzenie wyborczo. Nas 
jodnak nic nie obchodzą kombinacje rządu p. 
Sikorskiego z , W  . Zwoleniem11 i musimy imie­
niem chrześcijańskiej ludności miasta zastrzołz 
się stanowczo przeciw temu, by poparcie rzą­
du przez „Wyzwolenie11 opłacano posadami 
inspektorów szkolnych dla faworytów, tej anar­
chistycznej pan.yi. W Krakowie na stanowisku 
inspektora potrzebny jest pedagog, a nie ajent 
i agitator „W yzwocnia11.

K R O N I K A .
O ODNOWIENIE KOŚCIOŁA W SANDO­

MIERZU. *
W powyższej sprawie otrzymaliśmy odezwę 

komitetu obywatelskiego, której ważniejsze 
ustępy zamieszczamy:

„Jest w Sandomierzu stary kościół św. Ja- 
kóba, fundowany w wieku XIII przez córkę Ka­
zimierza Sprawiedliwego, Adelajdę; stanowi 
om jeden z ostatnich zabytków naszego wcze 
sne-go gotyku. Wartość też jego z tego względu 
ogromna. Obok kościoła stoi stary  klasztor, sie­
dziba Dominikanów, których 46 ■ zostało wy­
mordowanych przez Tatarów w czasie najazdu 
w r. 1259. Czaisz,robił swoje. Kościołowi i kla­
sztorowa grozi ruina. Jeszczo uratować mo­

żna fundamenty, tu  i ówdzie podsunąć i ramy

W y z n a n ia "-J a n a  Lechonia.
Pomiędzy dekadentami z moich czasów 

a dzisiejszymi futurystami niema zasadniczej 
r'żniey. I dekadenci i futuryści są  pamasową, 
skrajną lewicą, która dąży do dyktatury pro- 
letaryatu. Pozbawieni twórczego talentu a  na­
tomiast bogato wyposażeni w szaloną ambicję, 
chwytają i Panowie za młot nadzwyczajność1’ 
i ruszają do ataku, nie przebierając, w środ­
kach. Oczywiście nadzwyczajność ich jest tern 
radykalniejszą, im puściej w sercu i w głowie. 
Wystarcza im wprowadzanie do poezyi słów, 
któro dotychczas czytywało się wyłącznie na 
kaniiomcznyeh i niokamir.nieznych muracb. wy­
starcza umieszczanie wielkich liter w środku 
zamiast na początku słowa — krótko a  węzło- 
wato: wystarcza im mechaniczne przestawia­
nie znanych, dotychczasowych wartości. No­
wość ich nie jest przeto koniecznym wyrazem 
nowej, pozytywnej „myśli11, ale nowego, nega­
tywnego „pomysłu11. Dzięki temu są niezmier­
nie łatwi do od cyfrowania. Nie trzeba się z ni­
mi powoli zżywać, jak np. z ostatnimi (wtrąć­
my nawiasem, genialnymi) utworami Karola 
Szymanowskiego- nie trzeba do nich dorastać, 
a.le wystarcza chwycić za ich własny kluczyk, 
ażeby odrazu pootwierać wszystkie zakamarki 
ich duszyczek i znali źć wiotką „li! KIK AM 
Z Ę 0 I F 1, co przeczytane od końca brzmi po 
staremu „figę z makiem11. I panowie ci byli**- 
zupełnie nieszkodliwi, gdytw nie parnnsowa 
prawica. Ta. zżyta wyłącznie z przeszłością, 
wrogi wszystkiemu, co wykracza noża j,..j żniu

dnie nabytą erudyę, podnosi wielki krzyk 
i bombardując pamasową, lewicową przyszłość 
zmiata po drodze i centrum, czyli naprawdę 
tw órczą, naprawdę nową teraźniejszość. Wyni­
kiem tego rodzaju walki jest, oczywiście, zu­
pełna dezoryentacya szerokiego ogółu. A rty­
styczny konsument wie, co „było11, wie co „bę­
dzie", ale nie ma wyobrażenia o tern, co „jest". 
Gorzej. Ponieważ każdy prawdziwy twórca jest 
instrumentem niezmiernie czułym na życie, bój 
prawicowo-Iewieowy musi znajdywać oddźwięk 
w jego utworach. W skutek tego wojujący Par­
nas przestaje się z nim liczyć. „Maniera11 — 
macha ręka prawica, „tabaczarz11 wyrokuje le­
wica — „Maniera11 lub „tabaczarz,11 powtarza 
na śbpo konsument, który sztuką możo s’ę 
zajmować tylko w wtolnyeh od zajęć chwilach. 

,1 dzieje się, że np. Drznwieeki bije Szymanow­
skim o ściany prawie pustej sali starego tea 
tru — że arcydzieła w rodzaju serenady Don 
Juana albo Adagia i fugi z trzeciej sonaty 
oklaskuje nieliczne grono młodzlc-ży — że orgie 
popularności święci albo współczesny komunał, 
albo wsnółczesny nonsens.

, Wcnn Richard, so Wagner, wenn Strauss 
so JfohannL zawyrokowała o „Kawalerze z rć 
żą1! pewna Wiedenka. Dlatego właśnie Ryszard 
Strauss cieszył się od początku olbrzymiem 
powodzeniem. A ro  zrobił? — Nic. Wziął Wa­
gnerowską myśl, rozszerzył wagnerowską or- 
kiiłstrę, dorzucił do Wagnera wiązankę rozpa- 
erilwie katarynkowych kantylen — ząjły&nął 
wiituozerya insfrumentncyi i polifonii i koniec, 
kamee, tali beznadziejny koniec, że po schru­
paniu Ryszarda musiał zaczać chrupać i Straus­

sa. ażeby nareszcie módz być sijbą. Typowy, 
hałaśliwy prawicowiec z „nużem w bżuhu...11 
i jak  tu  myśleć o centrowcu Szymanowskim?!

A cóż dopiero o centrów caeh poetach, ci­
chych, skupionych, sumiennych i dostojnych 
jak np. Jan  Lechoń? —  Że tam wydał jakiś 
„karmazynowy poemat11, o tom nie może wie­
dzieć przeciętny Krakowianin, któremu aż 
dzwoni w uszach od „Zwrotnic11 i protestów 
przeciw „Zwrotnicom11. Że w biurku jego leżą 
niewydane w całości „W yznania11, to nawet
i nas, krokowskich kolegów' po piórzo wzru 
szać nie może, dopóki nam cudem nie wpadną 
w rękę. Ale skoro nam w rękę wpadną, to my 
podnośmy krzyk, jako to  uczyniono w War­
szawie, ażeby .artystyczni konsumenci wiedzieli, 
że nierwszorzodue towary wyrabia się u nas 
w kraju i że biadanie nad upadkiem prawdzi­
wej poezyi jest zasadniczą pomyłką.

Tą myślą wiedziony i upoważniony przez 
autora, postanowiłem dostarczyć Czytelnikom 
„Głosu Narodu11 kliku arcydziełek, o których 
uważno przeczytanie bardzo pokornie upra­
szam:

ROZMOWA Z WETERANEM.
Z sześćdziesiątego roku siwym weteranem, 
Kiedy w świetle się lampy blask dzienny roz­

p łynie
l głośniej cyka zegar w nakryciu swein szkla-

[nem,
Rozmawiać lubię czasem o szarej godzinie.

Ma dla mnie jakiś urok rozkosznie leniwy 
Poduszek białych sterta  na łóżku w izdebce

zabliźnić, a  do tego dach nowy dać i wodę, 
od gruntu niszczącą budynek, odciągnąć, to  nasz 
czcigodny zabytek setki i setki la t postoi ku 
chwale i radości narodu polskiego.

Pod przewodnictwem ks. Bisfc. Ryxa utwo 
rzył się tedy  „Komitet restauracyi kościoła 
św. Jakóba w Sadomierzu’1, do którego, oprócz 
przedstawicieli władz i społeczeństwa miejsco 
wego, weszli ludzie w sztuce leczenia starych 
budowli arcybiegli i przeszłość narodu miłu­
jący.

Na przeprowadzenie jednak radykalnej kuracyi 
potrzeba dużo pieniędzy. O licznych milionach 
pogadują architekci... A parafii przy kościele 
niema, niema więc podstawy naturalnej, na któ­
rej wspierają się zwykle przedsięwzięcia około 
restauracyi kościołów.

Do Was się tedy zwracamy, Wy wszyscy, 
którzy umiecie odczuć krzywdę Starej Polski, 
krzywdę Polski Wielkiej, kikutami ruin do nie­
ba wołającej. Do Was wołamy, którzyście 
w cieniu lip Jackowych niezapomniane prze- 
marzyli cnwile. Nie pozwólcie, aby to, -czego 
nie zdążyli zniszczyć wrogowie, teraz w naszym 
własnem ręku zmarniało.11

Ofiary przesyłać można pod ad.rescm: ks. An­
drzej Wyrzckowski, rektor kościoła św. Jakó- 
ba, aibo też: Dr G. Ząbkowski, skarbnik komi­
tetu, lub za pośrednictwem prasy codziennej.

DZIECI URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
W GIMN/ZYACH RZąDOWYCH.

„Kuryer Polski11 donosi: Ze względu na zna­
czną wysokość sum, które rząd wypłaca szko­
łom prywatnym za dzieci urzędników państwo­
wych, niektóre ministorśtwa wystąpiły z wnio­
skiem do Ministerstwa oświecenia o przeniesie­
nie od nowego roku szkolnego wszystkich dzie­
ci urzędników państwowych ze szkół prywat­
nych do państwowych. Ministerstwo oświeconia 
odpowiedziało, że niebawem wyda rozporzą­
dzenie, aby od -nowego roku szkolnego pier­
wszeństwo w przyjmowaniu do szkół rządo­
wych średnich oddawano dzieciom urzędników 
państwowych. Odnośne resorty powinny nie­
zwłocznie przedstawić Minist. oświecenia spis 
dzieci, reflektujących na przyjęcie do szkół 
państwowych.

ROZKŁAD POCIĄGÓW W OKRESIE ŚWIĄ­
TECZNYM.

D yrekcja kolei państw, donosi: Dla ułatwie­
nia przejazdów w okresie świątecznym odjadą 
z Krakowa następujące pociągi dodatkowe: 
Dnia 30 marca pociąg pospieszny Nr. 4 do 
Warszawy. Odjazd o Bod z. 0.45. Dnia 30 marca 
pociąg osobowy Nr. 22 część druga przez Kiel­
ce—Dęblin do Warszawy. Odjazd o gad,z. 17. 
Dnia 31 marca pociąg osobowy Nr. 12 część 
druga przez Częstochowę do Warszawy. Od­
jazd godz. 10.10. Dn,a, 31 marca pociąg Nr. 22 
część druga do Kielc. Odjazd godz. 17. Dnia 2 
kwietnia pociąg pospieszny Nr. 6 druga część 
do Warszawy. Oćjazd godz. 22.55. Dnia 3 

kw ietria pociąg Nr. 22 część druga do Kielc. 
Odjazd godz. 17. Dnia 3 kwietnia pociąg oso­
bowy Nr. 14 część druga do W ars? a wy. Odjazd 
gudzina 19.45.

Kiaków, 29 marca.
WIECZÓR TELEPATYI EKSPERYMEN­

TALNEJ urządziło -wczoraj wieczorem krakow­
skie Towarzystwo metapsychiczne w auli szko­
ły realnej przy ul. Studenckiej 1 Doświadcze­
nia poprzedziło przeinówionio prof. Dr Klęska 
na tranat zjawisk tolenatyezinycli, które prele­
gent potrakował z punktu widzenia czysto nau­
kowego. Badania nad tą gałęzią wiedzy n a ­
prowadziły badaczy na dwie teorye w dzie­
dzinie tclepatyi. Pierwsza z nich dozwa­
la modyiim wykonywać czynności „zgadywa­
nia’1 na podłożu fizyologicznem, t. j. za pośre- 
dnic-twom drgań mięśniowych, druga polego 
na fluidalncm wyczuwaniu myślowych zleceń. 
W konkluzyi swych wywodów prof. Klęsk wy­
raził przypuszczenie, że zdolności telepatyczne 
są odbłyskami pośmiertnego staniu wszech­
wiedzy.

Drugą część programu wypełniły' prdOukcye 
telepatyczuze członków Towarzystwa, przepro­
wadzane zarówno za kontaktem, jakoteż i bez.

Kot szary cicho mruczy lub irik-ko wychłepce, 
Figurki z porcelany gadają mi dziwy.

Przed starym weteranem niełatwo się wyda 
To, co przed samym sobą ukryłbym z ochotą, 
Że z bajek — Benvonuta solniczkę znam złotą 
I ledwo parę wierszy znam z wierszy Norwida.

Otwieram przed nim kraje, do których sam
[przecie

Wędruje tylko myślą i plotę mu baśnie 
O cudach, którem widział w podróżach po

[świecie,
0  dziwnych, wschód nich krajach; gdzie słońce

Fnio gaśnie. /

Weteran mój powiada, żo liczne brał rany,
Że w bitwie padł pod konia pokłuty lancami, 
Ą wtenczas jak mgłą oczy zachodzą mu łzami— 
Wiem, żo w czasie tej bitwy spał w karczmie—

[pijany.

1 cieszę się, że jeśli w nim także się. zbudzi 
Nieufność dla tych eudów, co co dzień mu

[kłarnię,
Pozwoli, bym mu łzy swe wypłakał na ramię 
A jutro znów w niczwykłyc-h zabawim się ludzi.

Zasiędzic-m. Stół włóczkową przykryty serwetą, 
Raz po raz cyka zegar w nakryciu swem

[szklanem —
[ czujem się: starusa«k prawdziwym ułanom,
Ja  — biedny, głupi’ kłamca — prawdziwym

[poetą.

W wieczorze wzięło udział liczne grono człon­
ków Towarzystwa.

ZDJĘCIA KINOWE NA ULICACH I PLAN­
TACH. Od kilku dni jedno z Towarzystw filmo­
wych w Krakowie dokonuje na ulicach miasta 
zdjęć przy udziale licznego personału akto­
rów filmowych i statystów  Wczoraj w połu 
dDie przed kawiarnią Centralną przy ul. Duna ■ 
jewskiego, fotografowano zaimprowizowaną 
scenę kawiarnianą, potrzebną wytwórni do wy­
świetlania. „Operacjom1’ tym przypatrywały 
się tłumy publiczności. Zrobiono również kilka 
zdjęó na plantach. Fotografowano między in­
nymi napad na kobietę uebarakieryzowanego za 
murzyna aktora. Widowisko gromadziło licz­
ną gawiedż.

NORMY SZYBKOŚCI JAZDY. Wojewóiz 
two krakowskie zmieniło norm y szyokości jat. 
zdy pojazdów mechanicznych w obrębie m. Kra­
kowa. Pojazdy osobowe w aziełnicacti poza 
śródmieściem i nie przeciętych linią t,ramwajo-i 
wą mogą jechać z szybkością nie większą, nii 
10 kim. na godzinę, ciężarowe z szybkością 
do 6 kim. W śródmieściu szybaość pojazdów 
tak osobowych, jak i ciężarowych nie może 
przekraczać 6 kfrn. na godzinę.

FUTURYSTYCZNA PIEKARNIA MAGI­
STRACKA. Przyniesiono do naszej Redakcyi 
kawałek chleba, którego pochodzenie wywodzi 
się wprost z magistrackich magazynów mąld 
i magistrackiej piekarni. W chlebie tym tkwi 
dwucalowoj długości nowiriki gwóźdź. Wpraw­
dzie nieraz już przyszło nam oglądać dodatki, 
jakimi Magistrat, darzyły konsumentów jego 
chleba, ten ostatni jednak okaz poczyna świad­
czyć o futurystycznych tendencjach magistra­
ckich włodarzy. „Gwóźdź w chlebie1’ — to co4 
jak „nuż w bżucliu’1. Widać najświeższe prą­
dy w sztuce nie są obce naszym miejskim 
.„chlebodawcom11 — jednak zdrowie i bezpie­
czeństwo ludności, korzystającej z ich dobro­
dziejstw, wymagałyby troskliwszego przesia­
nia nietyLko mąki przeznaczonej na wypiek 
chleba, ale przesiania także przez gę-ste sito 
tych, co za jakość chicha odpowiadają.

DOCHODZENIA PRZECIW KS. FARONO- 
WI. Sąd okr. karny w Krakowie wytoczy! are­
sztowanym w Nowym Wiśniczu wieśniakom 
i wieśniaczkom, oraz ks. Farunowi śledztwo 
o zbrodnię buntu z par. 68 ustawy karnej. 
Wczoraj sędzia śledczy Dr Świądrowski ogłosił 
śledztwo przeciw 54 obwinionym, a to 40 ko­
bietom i 1-4 mężczyznom. Kr. Faron odpowia­
dać będzie za zbrodnię buntu z par. 5 i 68 
u. k. Obwinieni pozostają w areszcie i prawdo- 
podobnie staną przed sądom przysięgłych.

ZABÓJSTWO W OBRONIE ZASIANEGO 
POLA. Wczoraj toczyła się przed sądem okr, 
karnym w Krakowie rozprawa przeciw rolni­
kowi z Więckowie, Jó*jfowi Pruchnikowi i Ro­
manowi Labudzie, oskarżonym o zabicie Wła­
dysława Nowaka, pasterza. Obwiniani, broniąc 
zasłanego pola przed szkodami ze strony pa­
storzy, pobili Nowaka tak dotkliwie i w bar­
barzyński spoaób kijami, że ten w parę godziu 
później, wśród strasznych męczarni zakończył 
życie. Na poprzedniej rozprawie oskarżeni tlu-’. 
maczyli się. że 'Nowak spadł z pagórka i zła­
mał sobie podstawę czaszki. Trybunał zarzą­
dził ek.sbumacyę, a sekeya wykazała załamanie 
kości skroniowej i pods awy czaszki. Znawca 
sądowy, prof. Dr Jankowski, orzekł, że oba 
te złamania powstały przez uderzenie kijem, 
chociaż nie jes-f, wykluczane, że nastąpiły przy 
staczaniu się Nowalia z pagórka. Trybunał za­
sądził każdego z obwinionych na rok ciężkiego 
więzienia.

Z Polski i ze świata.
PROGRAM WYCIECZKI PREZYDENTA 

WOJCIECHOWSKIEGO NA POMORZE.
W drugiej połowie kwietnia wybiera się pre­
zydent Rzeczypospolitej na północne Pomorze 
i przedowśzystkiem uda się do Tczewa, poło­
żonego w oidłeglośei 25 kilometrów od otwarto- 
go morzh, lecz przegródznego od niego tere­
nem, rządzonym nadal p®oz hakatę gdańską. 
Tam zwiedzi tereny preiektowariogo portu 
Rzeczypospolitej na Tczewskich Łąkach, ma­
jącego w zupełności zastąpić nam Gdańsk.

NA „BOSKIEJ KOMEDYI" DEDYKACYA.
Im glębic-j okiem w życie — coraz większą

[troska,
Ooraz większa nas nęka obawa tej chwili, 
Gdy wreszcie się ostatnia zasłona uchyli, 
Biedna, ludzka komedya okaże się Boska.

I serce '/..'{]> udiano ra i po raz rozrywa 
Sic-ć złotą, która samo splątało niebacznie,
I zanim dla wieczności jak  gwiazdy drgad

[zacznie,
Dia książek, jak  ta mądrych, swo wnętrze

[odkrywa.

I radość w tern znajduje, że bije weii wściekła 
Ulewa bożych przestróg i modlpw dziecinnych 
Za siebie nie od mawia* Już tylko dla innych 
Chce, by weszli do raju nic- sahodząc do pieklą. 

+ * *

O! Jak  strasznie się wloką te długio godziny 
O! Jak  dzień pełen trwogi, o jak noc milcząca. 
Do dania mam tak wiele — połowę mej winy 
A dłoń mi ją kochana zo wzgardą odtrąca.

Lecz wierzę, że jak  wszystko i m lr^ć  się znużyt 
Jak  dzieciństwo mgłą wspomnień znsnujo blę-

rk itną ,
Gdzieś w kącie utkwi serca jak  kolec od róży,: 
Bolesne przypomnienio, że lrwiaty gdzieś kwitną.

Takim językiem przemawia dzisiejsza, młoda, 
bujna Polska. Zwróćmy więc ku nioj nasze 
uszy i bądźmy snokbjui, że na zagonie ojczystej 
poezyi nie rozpanoszą się chwasty i nie zadu 
szą pszenicy. W szak jesteśmy krajem rolni­
czym! IC. H. Rostworowski.
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szkołę morską tczewską i zakłady gospodarki
mu

pierwszy polski Klub ja<jitwwy(&dańsk) wy­
śle w dniu 29 kwietnia na redę gdyńską, dla 
powitania prezydenta Rzeczypospolitej; jachty 
żaglowe: ..Halkę’1 i Witold11.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZWIĄ­
ZKÓW INTELIGFNCYI W PARYŻU. Zarząd 
paryskiej Centrali Związków im-teligencyi zwró­
cił "się do Związku zrzeszeń piac. publ. w-ojew. 
krakowskiego z prośbą o wysłanie na kongres 
w Paryżu delegata Zrzeszenia .krakowskiego, 
oraz o zainieyowaniu wysłania’ delegatów po­
krewnych organizacyi w Polsce. Kongres odbę­
dzie się w dniach 5, 6 i 7 kwietnia b. r.

WIEŚCI Z RZYMU. Z listu jednego z przygo­
dnych korespondentów z Rzymu zamieszczamy 
szereg infonnacyi, dotyczących Papieża i życi3 
kolonii polskiej:

Poseł przy Kwirynale, p. August Zaleski, 
wynajął wspaniały pałac Grilli, gdzie odbywa 
ją się częste przyjęcia. Kolonia polska w Rzy­
mie nie jest zbyt liczną tego roku, a posel­
stwo polskie przy kwirynale (poseł w mąju 
wybiera się do Warszawy) stanowi ośrodek 
polskiego towarzyskiego życia, zwłaszcza, że 
poseł nasz przy W atykanie, p. Wł. Skrzyński, 
bawi w San Re.mo. Dom pp. Maciejów Loretów 
gromadzi ludzi nauki i polityków, stilony ke. 
Radzi willowej, kr. Izydora Cztosnowskiego, pp- 
Ludwinów Morstinów. Rzewuskich są ogniska- 
ini życia pilskiego w Rzymie. Stery artystycz­
ne zbierają się u rzeźbiarza Madejskiego. 

Ojciec św. udziela licznych posłucLań i P a
laków wita siewami: „Niech będzie pochwalony 
J. Ch.1’ Inter, ni* n. . . e i n  czrworzn snrawa- ------ uje się przy tern szczerze sprawa­
mi Polski, zachowując gorące wspomnienia ze 
swego pobyiu w Warszawie. Obecnie bawiące­
mu w Rzymie szambelanowi Michałowi Kar­
skiemu z Warszawy ofiarował swój portret 
z napisom i błogosławieństwem: „z wdzięcz­
nego serca11.

Zjazd Polaków w Rzymie zapowiada się na 
Wielkanoc bardzo licznie. Oczekują tu  przy­
bycia Księcia Biskupa Sapiehy z Krakowa, oraz 
biskupów J(‘łowieckiego i Nowowiejskiego______  _ _ yiejskiego z b.
Kongresówki.

W pałacu Kawalerów maltańskich przy uh 
Oond-otti, odbyła się uroczystość przyjęcia 
w poczet ich zgromadzenia pp.: saambMana
Michała Karskiego i jego syna, Szymona Kar 
skiego. Przewodniczył zebraniu wielki mistrz, 
hr. Ibun-Hohenstein, a asystowali tej uroczy- 
gtości, jako ojcowie chrzestni nowych [maltań­
czyków , hr. La.mbert.tini i książę Lamcelotti. 
Należj zaznaczyć, że tylko 17 P ta k ó w  poeia 
fla^tytuł kawalerów maltańskich.

Kolegium polskie przy via M aron itti liczy 
szesnastu wychowańców; liczba Ita zmalała 
wskutek drożyzny kosztów utrzymania w Rzy­
mie.

WSZYSTKO TANIEJE, ALE NIE W KRA­
KOWIE. Pisma warszawskie donoszą, że na 
rynku tamtejszym panuje wybitnie zniżkowa 
tendencja na wszystkie artykuły. Przyczynia 
ją się do tego: polepszenie Konjunktury polity 
cznejj, s tab ilizacy a  cen rynkowych, spowodo­
wana względną, staLilizai-yą kursu walut ob­
cych, a także wstrzymywanie się ludności od 
zakupów. Spadek cen w znaczinie jeszcze wyż 
szym  stopniu przew idyw any  jest w okresie po" 
świątec7ny1n.

ZAMIERZONA UCIECZKA B. CESARZA 
WILHELMA. Dzienniki paryskie podają senza- 
cyjną wiadomość o zamiarach ucieczki byłego 
cesarza niemieckiego z Do ora. Cesarz nie po­
czynił wprawdzie wyraźnych przygotowań do 
wyjazdu, lecz jako wyraz tych jego zamiarów, 
uważany jest wyjazd małżonki Wilmolma do 
miejscowości Sabor na Górnym Śląsku. Mał­
żonka wyjechała w towarzystwie licznego or- 
# raku i zabierając ze sobą dzieci. Aby nie do­
puścić do wyjazdu Wilhelma, roztoczyły wła­
dze holenderskie baczną opiekę pad Doorn, 
oraz zwróciły uwagę na miejsce zamieszkania 
Kroeprinza.

WYDALENIE STERNBERGA Z AUSTRYI.
„Ncue- frcie Presse11 donosi, że były poseł do 
parlamentu austryackiego, Wojciech Stemberg, 
który jest — jnp wiadomo — obywatelem cze- 
skosłowacldm, został z Austryi wydalony za 
zbr tdn-e pojedynku.

CZY BĘDZIE DOZWOLONE PALENIE 
Z W'LOK W WIEDNIU? Rząd austryaoki wy­
toczył bvl proces burmistrzowi Wiednia, Ban- 
mannowi, z powodu wybudowania przezeń k r?  
matoryurn bez ci rżymania na to upoważnienia 
minister ;wa admlnistraeyi społecznej. Rozpra­
wa ̂ odbyła się wczoraj, a wyrok zapadł uwal­
niający burmistrza pd winy. W motywach wy­
roku zaznaczono, że burmistrz działał w dobrej 
wiurz.e. wychodził bowiem z założenia, że spra­
wa pogrzebów należy do kompetencyi krajów, 
ft Wiedeń uważany jest pod względem admiri 
st. racji jnym za kraj. -— W kołach miejskich

'ednia sądzą, że ostatecznie palenie zwłok 
me będzie w Wiedniu zabronione.

Z a  o p r a w  w o j a k e a y c a .

URLOPY WIELKANOCNE DLA REZERWI 
SJÓW. Pisma warszawskie donoszą, że powoła­
ni na ćwiczenia 8-tygodmiowe rezerwiści mają 
otrz.ymrć urlopy kilkudniowe z okazyi Świąt 
” ri“1b;''jnocv.

Zawiadomienia ( komunikaty.
USTNE EGZ \MINA DOJRZAŁOŚCI W SE 

MINARYACH NAUCZ, odbędą się w następu­
jących terminach: w Krakowio: sem. państw. 
7 czerwca, kursy naucz. 18 czerwca, wyższy 
kurs naucz. 25 czerwca, pryw. żeńskie im. 
Miinnihowej 18 czerwca, Św. Rodziny 11 czer 
wca, Insty tu t Maryi 18 czerwca, Preisendanza 
28 maja. Seminaryum pryw. żeńskie w Białej 
18 czerwca, Kęty państw. dla uczenie zakładu 
1-go dla ekstemistów 21 czerwca, N. Sącz I 
pryw. żeńskie 6 czerwca, II ‘pryw. żeńskie 20 
czerwca, Tarnów pryw. żeńskie św. Kingi 22 
El aj a, św. Jadwigi 11 czerwca, Wieliczka: nrvw.

żeńskie 18 czerwca. W terminie jesiennym: 
Kraków: państw, żeńskie dla eksternistek 24 
września, Kęty: państw, żeńskie dla eksterni 
stek 17 września,

NA RĘCE KOMITETU OPIEKI NAD MŁO 
DZIEŻĄ AKADEMICKĄ przysłali za pośredni­
ctwem woj owędy Gałeckiego: Ministerstwo pra­
cy i opieki społ. 3,000.000 mk.; starostwo 
w Mielcu, jako dochód z wenty, 3,000.00u mk.; 
zebrane przez starostów: w Limanowej 670.000 
mk., w Myślenicach 500.400 mk., fabryka likie­
rów Erven Lucas Bols w Klaśnie 250.0CO mk.; 
Karpackie Tow. leśne 200.000 mk.; N, Perl- 
berger 100.000 mk,; Sp. akc. „Krakus11 100.000 
mk.; dyr. Wł. Rudkowski 50.000 mk.; Janowie 
Siekierscy z Krakowa 30.000 mk.

Wiadomości kościelne.
W NOWYM KOŚCIELE OO. JEZUITÓW NA 

WESOŁEJ przy ul. Kopernika w Wielki Piątek 
dnia 30 b. m. o godz. 6 wieczorem wyjątki 
z oraforyum „Stabat Mater11 Rossiniego wyko­
nają artyści opery pp.: Bandrowska-Osmecka, 
Dziewińska, Wolska-Sobańska, oraz pp.: Mazu­
rek i Isakowicz. Akompaniować będzie p. B. 
Wallc-k-Walewski. —■ Przy wejściu zbierać się 
będzie dobrowolno datki na budowę kościoła 
w Prądniku Czerwonym.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4383 

Maryanowi Zoellnerowi, radcy sądowemu we 
Frysztaku — żona Ludwika; 4384 uczniowie 
państw, szkoły rzeinieśl.-przemysłowej w Olku­
szu; 4385 Adam Ostaszewski; 4386 Dr Kaje­
tan br. Horoch; 4387 nadkomis. Józefowi Tro­
janowskiemu — podkomendni P. P. w  Chrzano- 
wlei; 4388 nauczyciele państw, szkoły rzemieśh- 
przemysłowej w Olkuszu: 4389 Kazimierz i Ire­
na z Mieroszewskich Szwarcenborg Czerny; 
4390 Ignacy i Antonina Lipscy z Warszawy.

NEKROLOGIA.
W zmarłym dnia 26 b. m. Teo lorze Nałęcz 

Kalitowskim, cmcr. radcy sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie, pożegnaliśmy wczoraj je- 
dnogo z najdawniejszych przyjaciół naszego 
pisma, który nie wahał się przyznawać do na­
szego programu już w owych czasach, kiedy 
filosemicki rząd austryacki niechętnie patrzał 
Da. „antysemityzm11 urzędników i  sędziów. 
W piśmie naszean za redakcyi ś. p. Józefa R-> 
gosza Zmarty umieszczał pod pseudonimem 
„Teodora Smolarza11 przezabawne humoreski. 
Zwykł był także popularyzować nosi'o ustawy 
wierszem w sposób wielce udatny, za co dostał 
nawet pisemne uznanie od ówczesnego Minister­
stw a sprawiedliwości. Szczery, prosty, szlache­
tny, o niezamąconoj pogodzie ducha, mimo sta­
rości, liczył ś. p. Teodor Kalitowski wielu przy­
jaciół. W ostatnich latach, ju t  iako emeryt, po­
wrócił do urzędowania jako zastępca, prokura­
tora w Krakowie. Pozostaiyń po sobie trwałą 
pamięć człowieka wielkiej odwagi cywilnej 
i siły przekonań.

Z  t e a t r ó w  k r a k o w c k k &

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni­
kują: Na dnie świąteczne przygotowała clyrek- 
eya nader urozmaicony repertuar, złożony 
z najcelniejszych sztuk, granych w obecnym 
sezonie. W niedzielę po połucMu „Pajace11 
i „Cavalleria rustica-na" Występ gościnny I. 
Manna, bohaterskiego tenora opery lwowskiej: 
wieczorem po raz 48-my niezrównana „Baja- 
dera". W poniedziałek o godz. 3.,30 po pek 
Maskotka11, wzbudzająca zawsze huraganowe 

salwy śmiechu; wieczorom wystąpi Ignacy 
Mann w partyi Eleazara w „Żydówce11.

R E P E R T U A R  T E A T R U  J .  S Ł O W A C K I E G O .

We czwartek, piątek i sobotę tea tr zamknięty.

R E P E R T U A R  T E A T R U  P R Z Y  U L .  R A J S K I E J .

We czwartek, piątek i sohoię teatr zamknięty.

Nabożeństwa wielkotygodniowe.
Wielki Piątek przj pominą samą Mękę 

i Śmierć Zbawiciela. Kościół pozbawiony wszel­
kich ozdób, ołtarze w opuszczeniu; tylko w bo­
cznej kaplicy, zwanej ciemnicą, żarzy się świa­
tło i lampka dla uczczenia przeniesionego tutaj 
Sanetissimuim. W  tym dniu, w którym  sam 
Chrystus Pan złożył krwawą ofiarę na krzyżu, 
nie odprawia się bezkrwawa Ofiara Mszy św 
Kapłan natomiast odprawia obrzęd, zwany 
„Mszą darów, poprzednio już poświęconych11.

Zaczyna się ona odczytaniem wyjątków Pi­
sma św. Starego Zakonu z przepowiedniami 
śmierci Zbawiciela. Następuje opis Męki Pań- 
skitj według czwartego Ewangelisty, św. Ja ­
na, poczem kapłan stanąwszy z boku ołtarza 
ujmuj© krzyż przysłonięty welonom, zdejmuje 
wolon, śpiewając trzykrotnie: „Eeee lignuiń'... 
(Oto drzewo krzyża, na którem Zbawienie świa­
ta  zawisło. Pójdźmy i pokłońmy się jemu) 
i wśród śpiewni wiernych zanosi krzyż na przy­
gotowane miejsce, gdzie imu wierni odoają cześć 
pod przewodnictwem kapłana.

Po adoracyi krzyża przenosi się proceeyonal- 
nie Sanotissimum z ciemnicy do wielkiego ołta­
rza, po drodze śpiewa się eucharystyczny hymn. 
znany już w IX. w.: „Vexilła regis11. Przy 
wielkim ołtarzu odmawia kapłan „Mszę darów 
poświęconych11; nie ma w, niej konsekracji, 
więc nie jest Mszą św.; jest^ tylko jedno pod­
niesienie Hostyi; ofiarowanie występuje na sa­
mym jej początku; , Pater nos ter" przed pod­
niesieniem. jak gdyby kajdan pod wpływem 
smutku z powodu śmierci Zbawiciela pomyli? 
modlitwy. Po skończonej liturgii kapłan prze­
nosi Sanctissimum do „Bożego grobu11; proco- 
sya Drzypomina pogrzeb Chrystusa. Zwjczuj­
nie śpiewa się podczas niej wz n r  zające respon- 
sorium „Reccssit Pastor11 (Odszedł Pasterz nasz, 
przy Którego śmierci słońce się zaćmiło!. Lud

zebrany 6wojeimi pieśniami w y u ża  miłość dis 
Chrystusa i smutek z powodu Jego śmierci 
Warto na naszej polskiej wsi przysłuchać się 
im, a  ci, k tórzy się zachwycają octfcytą już 
pięknością „Gorzkich żaii11, odnaleźliby nieje­
dną perłę poezyi polskiej w prześlicznych, rze­
wnych pieśniach przy Grobie Pańskim 

Nabożeństwa wielkopiątkowe w; Katedrze 
i kościele Maryackim zaczynają się o g. 9 rano.

Nauka, literatura, sztuka.
W ŁADYSŁAW  MARYAN BOROW SKI:

„Wychowanie narodowo11. Wydanie drugie. 
Warszawa, 1922. Wydawnictwo -M, Arcta. Str. 
VIII +  300. : *

Jest to  nowa Sdycya książki, wydanej po 
raz pierwszy w r. 1918 p. t. „Ogólne zarysy 
wychowania narodowego11 i przyjętej z nie- 
zmiennem zainteresowaniem, czego dowodem 
szybkie wyczerpanie nakładu. Wychodząc z za­
łożenia, że cywilizacya każdego społeczeństwa 
musi się formować na podłożu twórczych ele­
mentów geniuszu narodowego, stara się autor 
z połączenia tradyey: ojczystych ze zdobycza­
mi wiedzy pedagogicznej stworzyć spocyulny 
system wychowania narodowego. W ywody swe 
ujmuje w trzech zasadniczych częściach, oma­
wiających „Czynniki wychowania narodowe­
go11, „Pierwiastek narodowy w wychowaniu 
inclywidualnem11, oraz „Organizację wychowa­
nia narodowego11.

STANISŁAW SOBISSKI: %W; obronie pra­
wdy. Szkolnictwo powszechne w Małopołsce 
wseh. pod względem stosunków narodowych11. 
Lwów, 1922. Nakładem wyd. książek szkol­
nych, Str. 32.

Bioszura p. St. Sobińskiego daje rzeczowe 
odparcie zarzutów prasy ukraińskiej w sprawie 
rzekomego tępienia szkolnictwa ruskiego, 
przedstawiając równocześnie pogląd na fakty­
czny stan szkół powszechnych w Małopołsee 
wschodniej % nunktu widzenia stosunków naro 
nowościowych.

„NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE1*, nowe wyda­
nie Gebethnera i Wolffa. W arsmwa 19^3 
Str. 162.

Książeczka pożyteczna dla świeckich katoli­
ków, którzy z niej zapoznają się dokłauDie 
z calem nabożeństwem żałobnem, a więc „offi- 
cium defumeterum11, Mszą św. i egzekwiami. 
Obok tekstu łacińskiego, podano tlómaczenie 
polskie na ogół doore, a miejscami wprost do­
skonałe.

Mały fejleton.
Sara Bernhardt moraiisrką.

Zmarła przed paru dniami, tymrazem napra­
wdę, znakomita aktorka francuska, Sara 
B e r n h a r d t ,  oświadczyła jednaniu z dzienni­
karzy amerykańskich, io  siły swe fenomenalne, 
wyborne zdrowie i nadzwyczajne powouzenie 
zawdzięcza dziesięciu radom, które są regula- 
tywom jej długiego życia.

Zasady te  brzmią:
1. Trzeba mioć jeden główny cel, któryby 

całe życie wypełniał. 2. .Ale trzeba mieć także 
pewną ilość "celów" ubocznych, bo chroni to od 
jednostroności. 2. Trzeba rozstrzygnąć, co jest 
w życiu człowieka istotnem i w tymi kierunku 
się skoncentrować. 4. Na to. co nie jest istotnem, 
nie trzeba zwracać uwagi. 5. Wszystkiemu wy­
darzeniami należy się interesować, ale nie zby­
tecznie. 6. Trzeba jeść, co się komu podoba 
i  kiedy, ale nigdy tyle, ile mógłby zjeść.
7. Trzeba pić dużo wody i soków owocowych.
8. Należy sipać,sjak tylko człowiek czujo się 
zmęczonym. 9. Wiele razy w ciągu dnia trzeba 
dawać sobie kilkuiminutowo pauzy absolutnego 
spoczynku — one przedłużają życio i 10. Trzojj 
ba znaleść odpowiedni dla siebie zawód, a pTa- 
cę uważać jako przyjemność, a nie jako karę,

Rekord taneczny.
W ojczyźnie sportów' wszelakiego rodzaju, 

t. j. w AnglU, odebrane tańcowi jego właściwy 
charakter niemęczącej towarzyskiej rozrywki, 
a wciągnięto go do szeregu ćwiczeń cielesnych, 
wymagających „trainingu11, oraz dużego zaso­
bu sił fizycznych.

Że tak jest w istocie, mamy tego dowód Da 
konkursie, iaki niedawno temu odbył się 
w Londynie, celem zdobycia „mistrzostwa11 
świata11 odnośnie do wytrwałości w tańcu. Ty­
tu ł ten zdobyły dwie paty tancerzy szkockich 
„ox aequo“, zdołały bowiem tańczyć z bardzo 
małemi przerwami przez 21 godzin i 15 minut 
z  rzędu.

Bonatorem jednak konkursu, k tóry  wywołał 
kolosalny entuzjazm  wśród widzów, był pe­
wien młody oficer angielski, Inwalida (podczas 
wojny ilużył w korpusie lotniczym), mający 
zgmehotany prawy obojczyk, uszkodzoną 
szczękę, protezę nosa i kilka odłamków gra­
natu w lewem udzie, nie dających się stamtąd 
usunąć.

Zaczął on tańczyć o g. 9 rano a skończył 
nazajutrz o g. 3 min. 30 nad ranmn, czyli, że 

i,pracow ał11 nogami pwez 18 godzin i 30 mi­
nut, wykonując walce, onestepa i fostrotta. 
Partnerkę jego już w połowie produkcyi wynie­
sione zemdloną z sali. tak. że lotnik-tancerz 
dokończył tańczrć  z inną niewiastą.

hoaurov-cy, ze ,względu na publiczny charakter 
wiecu. Nie uczynili tego pomimo w ;*zwań pre- 
zjdyum! Niektórzy z mówców, jak  pp.: Di świ- 
gost, Ozuj, Truszkowski, ini. Kwaśniewski, 
inż. radca Krzepowski gorącemi przemówienia­
mi wykazali dobitnie przewrotność Hodurow- 
ców —  każdy ich zwrot był silnem, ja^nęm, 
zdecydowanem wyzuianiem wiary, Jamo oby­
watele Dębnik założyli energiczny protest prze­
ciwko rozwijanej w tej dzielnicy przez hodu- 
roweów propagandzie 3 przeciwko zamierzonej 
przez nich budowie kościoła. To było całe 
„podżeganie11 na or,ym wiecu!

D ęuJcz uin

Ostatnie wiadomości.
O CUKIER DLA MIAST NA KWIECIFŃ. 
Warszawa. P. A, T. „Kuryer Polski11 doY/ia- 

duje się, że zaraz po świętach Wielkanocnych 
nadzwyczajny komisaryat do zwalczania dro­
żyzny wznowi pertrak tacje  z przedstawicielami 
związku cukrowników w sprawie zapewnienia 
dostawy cukru dla miast i współdzielili w 
miesiącu kwietniu.

POWRÓT EMIGRANTÓW POLSKICH.
Gdańsk. F. A. T. „Dziennik Gdański11 donosi: 

Do  ̂ portu gdańskiego wróciła pierwsza grupa 
emigrantów polskich, k tó ry ch , rząd amerykań­
ski nie przyjął z powodu zamknięcia kontyn­
gentu emigracyjnego na okres bieżący. Powra­
cają oni do Polski, aby z zapoczątkowaniem 
nowmgo sezonu emigracyjnego wyjechać ao 
Ameryki.

POCZTA LOTNICZA WARSZAWA—PAR YŻ.
Warszawa, p. A. T Ministerstwo poezt ko­

munikuje: Pocztowa komunikacya lotnicza
Warszawa — Praga — Strascburg — Paryż oraz 
Warsza wa — Praga — Wiedeń — Budapeszt od­
bywać się bęuzie od dnia 1 kwietnia codzieu 
nie, z wyjątkiem dni świątecznych, w których 
pocztowe urzędy nadawcze są  nieczynne.

Następcą Lenina —  Rjksw.
Z Moskwy donoszą, że na specyalnem po­

siedzeniu „WCTKA11 (WszeenrosyjsH Central­
ny Komitet Wykonawczy), odbytem przed 
kilku dniami, rozpatrywana była ęprawa wybo­
ru prezesa Sownarkomu (Rady Kom Lud.) 
w razie śmierci Lenina. W toku obrad wysu­
nięte kandydatury Kalinina, Rosenfelda-Ka- 
mioniewa i Stalina, przyczem stwierdzano k o ­
nieczność, aby następcą Lenina był Rosjanin 
czystej krwi. Po dłuższych debatach ustalono 
kandydaturę Rykowa, która znalazła ogólną 
aprobatę.

Liga państw amerykańskich.
Warszawa. (Telcf. wł.) Nadchodzą wiadomo­

ści z  Santiago % kongresu państw amerykań­
skich. Na kongresie ujawniła się tendeneya zolb 
tenia i porozumienia a nawet utworzenia Związ­
ku wszystkich państw Ameryki pó ła , środko­
wej S południowej. Nie jest wykluczoncm, że 
także Kanada przystąpiłaby do przyszłego 
Związku.

,SKARB PAŃSTWA ŻEREM DLA ŻYI/ÓW-

Listy do Redakcyi.
HodurOwcom w odpowiedzi.

Hodurowieć w nrze 9 „Polski Odrodzonej11
nazwał „podżegaczami11 p. Konopkę i innych

lię odbyłmówców z wiecu parafialnc-go, k tóry  się 
w Dębnikach 18 b. m. Celem wiecu nie było 
podżeganie do gwałtów, lecz pouczenie ludno­
ści o tym  mchu religijnym, co przybiera nazwę 
„Kościoła Narodowego11, Mogli i powinni byli 
zabrać głos z mńwuiey nieliczni obecni na ?jdl

MŁYNARZY*1.
Nasz informatoij jriszg w odpowiedzi na na­

desłane nam dwa sprostowania:
Odnośnie do sprostowania p. Wolnego, wła­

ściciela młyna ifi S1 ot w iny-Brz esk a, umieszczo­
nego w nr. 46 „Głosu Narodu11, podaję, iż inior- 
macye p. Wolnego co dc młynów krakowskich, 
jakoby bez wyjątlcu posiłkowały się wotH. zRu- 
daoiy i  stąd- miały mniejsze koszta przy mlowio 
zbo-ża są  błędne.

Tylko ełuopr-kie młyny w Krakowio i w po- 
tticcie krakowskim są wodne, duże zaś młyny, 
a o tych jedynie może być mowai, są maszy­
nowe. I tak  mamy w Krakowie 3 młyny elek­
tryczne: 1) p. Forbera sa Ludwinowio; 2) p. 
Mouderera i 1'odgónsjucgo na Zwierzyńcu;
3) p. B&tki w- Zakrzówku; d alej 4} parowy 
młyn p. Sperlinga Da Trądnilcu O.enoonym;
5) p. LeUfco paroivo-wcdny w Mogiło; 0) p. Du­
dka motorowo-wodny na Prądniku B ałym; 
7) p. Schindlera motorowo-wodny na  Prądniku 
Białym;- 8) p. Ąb ran ani ora motorowo-wodny w 
Zielonkach.

Dlatego pozostajemy przy naszej pierwotnej 
uwadze, iż młynarze krakowscy, w. przeciwsta­
wieniu do Zw‘ą«ku młynarzy małopolskich, za- 
dawalniają się mniejszym zyskicju, cłiociai mają 
taksamo młyny popędzano ropą, "koksem lub 
węglem. 1 -

W sprawie kprostowania p. Sperlinga, umie­
szczonego w mze 49 „Głosu Narodu11 zauwa­
żam, iż ogólną była opinia, że p. Sperling 
subwoncyę otrzymał; widocznie iż co do jego 
osoby zaszła pomyłka; natomiast nieprawdą 
jest, jakoby jakiś młynarz chrześcijanin wi Kra­
kowie lub w krakowskim powiecie otrzymał 
rządową subtcencyę. Co do zachodniej Mało­
polski, to prawie wszystkie wielkie młyny są 
w rękach żydowskich, a największe wyłącznie 
należą do żydów, jak p. Neumanna, znanęgo 
hakatysty w Białej z dziennym przemiaLm 15 
wagonów, p. S^banzera w Tarnowie, p. Friin- 
kla w Przomyślu, W tutejszych kołach zawo­
dowych młynarzy nicz/ianem jest ani jedno na­
zwisko chrześcijanina, któryby otrzjmab sub- 
wencyę rząaową. Obecnie kolportowaną jest 
wiadomość, iż p. Neuma-nn ma ponownie otrzy- 
imać 1 miliard subwencyil

SPRAWA SZKÓŁ ROLNICZYCH. W  ubiegły 
piątek zaprosił p. marszałek 1 rąmpczyński do 
siebie grono senaio-ów, pragnąc z nimi omówić 
niektóre ważne d la-kiaju  kwestye. Między in- 
nemi omawiano spra <yę szkół rolniczych, która 
mają i powinny szerzyć pojęcie o postępowym 
a  intenzywi-em ga»podarsi.wie rolnem wśród 
ludu. Obecnie liczDa tych szkół ogranicza się 
na 79. niektóre funkeyonują tylko zimą, ir.ne 
cały rok; rząd pokrywa częściowo ich koszta, 
wydając na nie w ub. r. 600 milionów ma. 
Uczestnicy zgodzili się na to, że rołnmy po­
winni sami utrzymywać takie szkoły za po­
mocą samorządu, a rząd zastrzegłby sobie do­
bór sił nauczycielskich i glos doradczy. W ten 
sposób kraj zyskałby z pewnością podstawę 
bytu, bo fundamentem Polski było i jest rol­
nictwo. W ożywionej dyskusji brali udział: 
kierowniczka- departamentu naukowego w Mi­
nisterstwie rolnictwa, były kierownik tego sa­
mego działu BarańfJri, senatorowe: Wolff Pu­
ławski i inni.

BONY SKARBOWE. W najbliższym czasie 
ma nastąpić reparłycya bonów skarbowych1 
między banki, korzystające z przywilejów ope* 
racyi dewizowych.

BONY ZLOTOWE. Zakłady graficzne przed­
stawiły ministrowi skarbu do zatwierdzenia 
wzór bonu skarbowego zlotowego. Wzór wyko 
nany zosiał bardzo artystycznie, szczególne.
wrażenie robi imdobizna pieniążka złotoweg
umieszczonego po lewej stronie bonu.

UDZIAŁ RUMUNII W TARGACH WSCHO­
DNICH. Ja k  don-osi poselstwo polskie z Buka­
resztu, rumuńskie Ministerstwo przemysłu 
i handlu postanowiło zgłosić stały  udział Rumu­
nii w Targach Wschodnich, już od roku bieżą­
cego począwszy. Na pomieszczenie rumuńskiej 
grupy wystawców projektuje specyalna komi- 
sya wybudowanie własnego paw ionu i w spra 
wie tej zwróciła się już do poselstwa polskiego 
z prośbą o udzielenie jej potrzebnych infor-> 
macyi.

ZACIEKAWIENIE NA SŁOWIAŃSZCZY- 
ŻNIE POi^SKĄ WYSTAWĄ W RUMUNII. Do
poprzednich już zaprosili, jakie Targi "Wscho­
dnie otrzymały z bułgarskiej Sofii i jugosło­
wiańskiego Beigradu, pragnących gościć u sie­
bie również urzą-dzoaią w miastach rumuńskich 
ruchomą wystawę wzoićsy i próbek polskiego 
przemysiu, przyłączyły się z kolei czeskosłoy 
waękie Koszyce, skąd nadeszła pnopozreya 
urządzenia tam 'kilkudniowego postoju tej 
wystawy. *

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów. P. A. T. Na giełdzie ruch ożywiony. 

Ogólny obrót 120 tann. Płacono: żyto 110.000 
loco Łanówce, owies 142,000 loco Sokal, zio. 
mniaki jadalne I. jakości, ręcznie wybieraną
220.000 loco Chorostków. Kapusta kiszona
105.000 loco  Czortków. Sytuacya bez zmiany. 
Podaż w zbożu twardem obfita, pokrywa za-po-*, 
trzebowanie. Tendeneya utrzymana. Usposobię-' 
nie .nadal wyczekujące.

WIADOMOŚCI Z u m i.n Y  w o a irn u  ^KTF.r 
Środowe zebranie giełdowe odbyło się w uspo­
sobieniu dla walut i dewiz zagranicznych nie- 
jednolitem. Tendeneya kształtowała się dalej 
zniżkowe dla dolarów^ funtów szterl,, marki 
ńem ., korony czeskiej, korony niom. anatr„ 
florenów holend. i franków szwajc-. Franki faiiK 
cuakie, belgij-kie i liry zyskały dziś naioir as( 
dość znacznie. P. K. K. P. obniżyła dziś kursa 
walut- skandynawskich. Ruch przekazowy7 rla- 
by, jodynie na Wiedeń był nieco żywszy.

Położenie na rynku efektów dywidendowych 
nie wykazuje aui ozywonia, ani też tendercyi 
zwyżkowej. Nabywano między innemu: Ziele­
niewski 10«—108.000 m., Tepege 38—39.000 
m., P. T. H. 4.050 m., Sicreza górnicza 70.000 
m., Siersza ęlektr. G.300—6.500 Polska lia-
fta 9.250 m ., Parowozy 25.500 m., Chodorów)
60.000 m., Ćmielów 42.500 m. Akcye bankowe 
i papiery lokacyjne bez zainteresowania..

Szacow ana z dn. £3 marca, wedle kursów 
giełdowych, jakoteż notowań P. IL K. P. wy­
nosiły: dolar aimer. 41.C00-— 41.''OO m„ funt 
szterl. 195—196.000, floreny boleruL 10.25+1
16.000 m., frank szajc. 7 750 m., frank franł 
2.S00 m., frank belg. 2.450 m., liry 2.080—2.140 
m., leje 165 m.; korony 10.360 en., ko-
rony.. di+ylde 7.880 m., korony norw-. 7.450 in.j 
korony czeskie 1.230—1.240 m., korony węg*
10 m, 50 fen., korony niani austr. 59 ćwierć 
fen., marki niem. 2 m. 1 fen. ■— 2 m. 2 fen,

Znrych, P. A. T. Zamlaiięcie g ’ełdy. B3r'ia 
0.02.59, Holandya 213 25, Nowy Jork  541‘Ą, 
Londyn 2538, P aiyż 35.35, Mcdyolas 2665,
Praga 16.07V>, Budapeszt 0.12, Bukareszt -  
Belg-ad 5.55, Son> 3.90, W arszawa 0.01.2' #
Wiedeń 0.0076, austr. kor. stempl. 0.0076. -w

Warszawa, P . A. T. Dolary 4 2 .0 0 0 -4 1 ,'/" ^  
spra. 41.710, kunno 41.290; m arka n: er h • r 
197.50.

Wszystkim, którzy e jda li ostatnią przysługę 
mej ibutce, fi p- Maryi z Byliców Chrapk-cwcj, 
a. .w szczcgółuości Prze w. ks. prob. Józefowi 
Bntec za wszystko, co uczynił dla Zmarłej, 
oraz tym, któray listownie przesłali mi wyazyj 
współczucia, tą  drogą przesyłam „Bóg zapłać11, 
(279) Ks. Józef Chrapek

L



MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

Miasto światłości.
21 pow ieść z dni przyszłych.

H ale m aszyn skupiły  w sobie pulsujące 
Życie ziemi, g d y  dusze ludzi, ży jących  w tern 
m ieście, b łąk a ły  się w śród  tęsk n o t i wie 
izeń  i szukały na nie lek arstw a  w napo 
jach , spokoju, raaości i rozkoszy.

A ndrzej zam yślił się. Zwrócił się wreszcie 
g zapytaniem  do Szarugi:  ̂ _

■— ' Obiecałeś mi powiedzieć k iedyś, jak 
m iasto  w asze ocalaio podczas w ojny, k tó ra  
zniszczyła cały  św iat?

Inżynier odparł:
—  Było to  daw no, daw no! Zył wówczas 

p ierw szy  z naszych w ielkich wynala/zców^ 
N a długi czas przedtem  przew idyw ał już 
ogólną klęskę i tę  euergję, k tó rą  inni po­
święcili dziełu zniszczenia, on oddał n a  ob 
m yślenie środków  ochrony. N ajw iększe po- 
mysły jego zaginęły , g d /ż  um arł, n łe zdą 
żywszy przekazać ich tajem nicy. P onad c a ­
lem m iastem  rozciągnięto _ w ielkie g iętk ie 
sieci, k tó re  chw ytały  pociski, a w okół u rzą­
dzono istn ie jące do tąd  zam knięcie e lek try ­
czne. Ono to  stanow i gran icę, przez k tó rą  
nie wolno przejść nikom u bez zezwolenia 
R ady  M agów. W  jak i sposób jednak  m ożna 
było  uw olnić się od działan ia zabójczych 
gazów ? •••

—  Stw orzyć sztuczną atm osferę, k tó rh  
albo niszcyłaby ich działanie, albo też  nie 
pozw oliła się im przeniknąć...

—  ITad tern to * ł-ó a e  pracow ano u nas 
n a  długi już czas przed ow ym  niezw ykłym  
w ynalazcą. Czy jednak  w ojna w ogóle omi­
n ę ła  n a s ,’ ozy też zdołaliśm y uchrouic się 
od je j sk u tk ó w , n ie  zajm ow ałem  się tern 
n igdy  i nie szukałem  w archiw ach. W szak 
zdarzenie to  nie sta ło  się ta k ą  d a tą  w dzie­
jach  naszy ch, ja k ą  było d la  reszty ludzko 
ści. W iem jedynie, że n igdy  nie by ł czynny 
dciwacznie w zniesiony budynek , zw any dzi­
siaj „W ieżą M ilczenia", k tó ra  stoi do tąd , 
a  m iała ongi uchronić nas, gdyby zbrojni 
z zew nątrz zdołali przedrzeć się przez za ­
p ory  e lek tryczne. K lucz od niej przecho 
w yw ano długo w  R adzie M agów, gdyż 
istn ia ł przesąd, iż z chw ilą  o tw arcia  nim 
ogrom nych drzw i pocznie tak że  upadać

4 .
całe m iasto. Z czasem przestano  wierzyć 
we wróżby i przesądy i k lucz ten  jest dziś 
w zbioracłi E gina, gdzie każdej chwili mo­
żna go zobaczyć.

—  Czy nie m ożnaby zwiedzić te j b u ­
dowli?

—  W ątpię, czy E g in  ci pozwoli. P o  sze 
regu stuleci ludność chętnie tw orzy legen­
dy, opow iadają  w ięc jeszcze i dzisiaj, że 
we w nętrzu n igdy  nie odw iedzaneiu, śpią 
potężne siły, najpotężniejsze, jak ie  ludzkość 
zdołała stw orzyć. P rzypuśćm y, że t o  jest 
niepraw da, ale jeślibyśm y przypadkiem  p o ­
ruszyli m echanizm , czy zdołalibyśm y w strzy 
mać go, nie znając jogo ta jem nicy? W owej 
epoce um iano juz do m achin używ ać m etalu, 
k tórego nie chw yta się rdza, m ożna przy­
puszczać więc, że i diz.isiaj jeszcze dzialaćby 
mogły. W ybiorę się jednak z to b ą  n a  g iob 
w ynalazcy, a  tam  zobaczym y już wieżę 
zbliska. Ludność om ija ją , a le  m y możemy 
naw et wejść n a  n ią  po zew nętrznych scno- 
dach.

— J a k  nazyw ał się ów ucizony, k tó ry  
ocalił M iasto Św iatłości?

—  Zw ał się Paw eł Neli a  imię jego w y ­
m aw ia się tu ta j d o tąd  z czcią i pam ięcią.

W  tej chwili sreb rzysty , cichutki dźw ięk 
zabrzęczał przy b iurku  inżyniera. Zbliżył 
się do ściany, rozm aw iał z kim ś widocznie. 
Tw arz rozprom ieniła mu u ę , potem  zbliżył 
się do  -Andrzeja i rzekł:

—  Zaw ezw ała mnie M aja, bym  przyszedł 
w raz z to b ą  dziś wieczorom do D ra Maga 
Ma być tam  także Ize, W r elki Magl
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O braz leżącej dziew czyny, z k tó rą  W ielki 
Mag rozm aw iał w p rzyby tku  A starty , snuł 
się cńąe-le i uparcie  przed oczam i Maji.

Zbudziła sie w niej niepoham ow ana chęć, 
by  porozm aw iać z tą  nieznajomą,, k tó ra  
w zgardziła m iłością Izego. W szak  w szystkie 
sale pałacu s ta ły  d la  tam tej otw orem , a  Ma­
ją  znała  w onie kuszących  pachnideł, k tó re  
snuły  się tam  wszędzie i słyszała  uw odzące 
m elodie, k tó re  zapala ły  k rew  pożarem  
W szak w ystarczyło  w yciągnąć rękę, by za 
oom nienie w ypić w raz z napojem , podać 
u sta  do pocałunku  1 zatonąć w  o tch łan i roz­
koszy.

M aja w ybrała się dziś popołudniu  w  po­
rze. gdy licznych sal nie odwiedzali jeszcze

goście. Szła ulicą, po k tó re j w lókł się już 
zm ierzch w śród niezapalonych jeszcze la ta r ­
ni. W  głębi jej, dalekiej głębi, n a  zachodzie, 
w śród ciem nych chm ur paliły  sie ogniste 
k w ia ty  purpurow e. D ziw ny sm ęt, jakby  
przeczucie now ych i bolesnych przeżyć u- 
padł ną duszę pięknej patrycjuszki.

D om  rozkoszy posiadał dziesięć wejść, 
w iodących na’ różne ulice i n a  podw órza ró ­
żnych budowli. Mimo m chu , jak i panow ał 
wokół, n ietrudno  było Maji w ejść niespo- 
strzeżenie. K iedy znalazła się n a  stopniach, 
noezuła jednak  nm pokój i sam a siebie zapy­
li: h  s:ę zdum iona:

Dlaczego w chodząc tu  mam uczucie 
ak b y  w stydu? Czyż m a k to  podobne uczu­
cie w tem  mieście i d laczego  mnie jednej 
nie wolno pić z czary  uciech ogólnych'?

O ddała przy wejściu znak  pieniężny, k tó­
ry OŁwierał tu  wszędzie dostęp  w olny i k a ­
zała zawieść się do Y oriko. .

—  W itaj mi — szepnęła. —  W itaj! cu­
dzoziemko!

W ąską rę k ą  d o tk n ę ła  drobnej rączki J a ­
ponia.

—  Jestem  córką d o k to ra  M agneta —  rze­
k ła  —  najpotężniejszego po Izem  członka 
R ady  Magów, a  przyszłam  odwiedzić cię. 
gdyż wiem, że gardzisz m iłością i wiem, że 
pochodzisz z w ielkich, wielkich puszcz.

B lada lam pka o tu lona b y ła  zasłoną i wą 
łłv. tv lko  t̂ otn?»ńi 'ngBńl ma szczu-
ołą tw arz Y onko . Oczy iel spo jrzały  jakby 
zatrw ożone n a  niezw ykłego gościa

—  Czy i tv  m steś jedną  z kobiet’, k tó re  
oieszkają tu ta j?

—  Ach nie! r  "zyszlam tu  z daleka, zeby 
"ię odwiedzić. N ie zrmm dziewczyny
oodobnej do cśeWo. w iec cię o n ie ­
jedno zapy tać , Zw a runie tak że  „najmłod- 
szem d-riecT-mm m iasta".

—  Słysizałam o to b ie ., —  odrzekła tam ­
ta , p a trząc  teraz  badaw czo.

—  N ie h ^ n n k  zapew ne, że
przychodzę jak o  przyjaciółka. N ie będę n a ­
mawiać cię, b yś pośw ięciła się służbie bo- 
giui.

—  D usza p ie K  tv*7/;VV?ą V"n przodkom  
moim, k u  du»zy jedupeco  człow ieka, co k o ­
chał mnie —  sta rego  H anzaw y.

—  D usza? Co to  być m oże? Mówią, że' 
^ o ja w ii się dopiero, po śmierci, a  te j nie w i­
dzę przed soba. Chyba skutk iem  jakiegoś 
niezw ykłego, nagłego w ypadku. Ale od ty ­

lu  la t  n ik t u  nas nic u m ie ra .. Lecz k io  był 
ten H anzaw a?

—  D ziadek m ój. k tó ry  zginął z ręki .skry­
to b ó jcy .,

—  I spodziew asz się po śmiąrci iść do 
niego?

—  W iem nanew ne. że pó iJ is do n ieg o ,.
—  W idziałaś g o ,. W idziałaś uniora!
—  Pojaw ił mi się we /n ie  i powiedział, 

że Kamiza-j nie żyje i p u s ty .je s t dom Ja p o ń ­
czyków'.

M aja sceptycznie w ydęła w argi:
—  Nie wierzę w sny. Próbow ano w ykła­

dać mi je, ale nie spraw dzały  su; nm dy. C~y 
tw ój H anzaw a nie ppw ib^jfbl ci, co sic dzie­
je  z tym , k tó rego  kocłiałaś?

Y oriko podbiosła n a  n ią  ciepłe oczy:
—  Pow iedział mi. że iest tu ta j, powodzi 

m u się dobrze i m ogę odejść już, gdyż po­
kocha „najm łodsze dziecko M iasta św ia ­
tłości"!

M aja przeraziła, się. aż potrząsnęła głową 
ciężka od włosów.

Y oriko mówiła dalej:
—  Szczęśliw a jestem , że m ogłam  cię zo­

baczyć: Je s te ś  pi oku a. więc bądź także do­
b ra  i d la  niego. Dom yślałam  się, że przy j­
dziesz dc m nie, zanim um rę.

—  W ięc koniecznie chcesz odejść z tego 
św iata?

—  Czeka, n a  mnie tam  cała rodzina H an­
za wy.

P atrycjuszka  u leg ła  w pływowi jej słów:
—  Sm utna jesteś i sm utno iest p rzy  to ­

bie. W y tn ie sz  mi sie jakaś b iedna i opusz­
czona. Lecz dlaczegóż w ątpisz w  swede 
ziemskie szczęście! K o ch an em  tw ego znam 
ty lko  ze słyszenia. Zwie e 'e A ndr.eL  O dzna­
czył się już u nas. Puścił w ruch  halę ma 
szyn, k tó re! n rk t nic um iał napraw ić. Mówi 
sie o tem  pocic.hu, ale z-hrie s;e- że wie1 o 
osóh wie już o te m .. Otóż, leśli godny cie 
bie jest, pokocha c ię ,. P rzyśle go  do oiełre...

—  S ta ry  Sfcmzawa w zyw a m n ie ., Mój 
czas juz m inął... Tam ten m ógł m ię poko­
chać wśród puszcz jako  św ieży -k w ia t w i­
śniow y". ale m oja pora  m inęła pośród was... 
W ykrad łam  s;ę raz  w  nocy  z domu W ana. 
bv zobaczyć jeszcze siedzibę Japończyków . 
Było to  w tedy , gdy dow iedziałam  się, iż 
tamiuen —  poszedł w  św iat, b y  szukać lu d «  
z m ego pokolenia. S traciłam  już w szystko 
wówczas, ale bvło  roi ta k  tęskno  i sm utno, 
źo chciałam  zobaczvć pokój swói. k tó ry  na

{ Zabiad Źdrojowo-kępielowy w Truskaweu ^
f eiwerty b^d iia  w roku bieżącym OD 1-go MAJA { 
| do koAca wrxeśn«a.
i Najwygodn slszi*. keesania w pierwszym sezonie. |
| Wszelkich bliższych jyyjaśnień udziela na żądanie: i
l  250 Z arząd  Z d ro jo w y . /
\  ______
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DO NABYCIA K7 KRAKOW IE 
SW OJf PIW O

„ Z D R Ó J  Ż Y W I E C K I "
SPECJALNOŚĆ

P O R T E R
uznany przez powagi lekarskie jako nie­
zrównany środek dla rekonwalescentów

i chorych.

.* łęPi radykalnie pluskwy, mole, pchły, muchy itp.
Wyrób Ip .m  L. Doroaiowa. 1807

r„ "  " V ~  Ocnera.na reprezentacya na Polskę i Śląsk: = = = = =

11* Oom Handlow y L e s e r k i i e w i c z  i  O k a  lS f T u f t

Struktura organów,
ąofycka, rzeźbiona, dę­
bowa, ślicznie wykona- 
ua zaraz do sprzedania.

Wymiary:
8-16 jb. twiatU wysokołcl 
3*65 # „ szerokość!
J'68 » m głębokości

Cena przystępna. Zgłosić 
głę do H. Fallowej Szczy- 
rzyc k. IJmanowy. 276

Organ y  N-głosowc naj­
nowszej konstrukcji 

sprzed; okazyjnie orcarp 
mistr i Wojciech Zapór da 
Czernichów pod Krako­

wem. 239

Pcw ozy  połkryte, Je* 
d“n bardzo elesan- 

ęki, awa wózki, wolant 
1 gigoryginalny (Lohne- 
raj do sprzedania. Rom. 
pała, ul. Bernardyńska 
L. 3. i’3e

niego czekał. ongi. W ówczas przybyli <. nio- 
ba i porwali mię ludzie wasi. je d e n  z  nich, 
Fgin , dobry  b y ł . ,  Od niego są te  kwinty* 
któro  od "pierwszej chwili mam w swym po­
koju. Ale od ow ei jnocy dom yślałam  się już, 
że nic ocalę b ra ta  swego Kami-/.a ja  i że d l i  
mnie musi skończyć się życie, ja k  skończyła' 
się moja, m iłość.,

—  T y  bardzo kochałaś tam tego?... Czyż 
m ożna je s t mieć dla kogo ty le  uczuciń?

O tobie m ówią, że k o ch a  cle W ielki
Mag.

M aja rozśmiab. się:
—  Ize, k tó ry  w yraz „uczucie" kazał "vy« 

kreślić z naszych słow ników ! ty  nie znasai 
go! Nie chce naw et moich pocałunków !

—  Może chciałby najpierw  dow iedzieć 
się, że chcesz oddać mu się na zaw sze?

M aja nie p rzesta ła  śm iać się, ale  oburzyła' 
s ię ,.

— T ego nie powiem m u nigdy! Schle­
biasz mej kobiecej próżności, przypuszcza­
jąc, iż on dba  o mnie ta k  bardzo, ale m y­
ślisz, ja k  dziew czyna z pięknych, ale dzi­
kich puszcz. Na zawsze! Ależ n ik t u  nas 
tego n ie  mówi, a  Ize pierw szy w yśm iałby 
mnie i wyszydził. N a zawsze! Czyż to  w o­
góle możliwe!

N agle posłyszała sam a d rażn iący  top 
swego śmieclnt. Po raz p ierw szy odczuła je ­
go niestosow ność. Z daw ało je j się, że oczy 
Jap o n k i m ów ią jej:

—  Czy to  możliwe? Spójrz na m ule, ną  
Yorikoi

W sąciednich pokojach odezw ał się gong. 
Zw oływ ał on dziew częta na  życie wie­
czorne.

—  Muszę odejść —  m ów iła Maja. —  Nie 
chcę, b y  zauw ażono mię ni, a.ie przyjdę 
jeszcze do ciebie.

—  K iedy? Je s te ś  m iła! Chciałabym  cię 
jeszcze zobaczyć.

—  Za k ilk a  dni —  odparła.
O dchodziła już, g d y  przystanęła jeszcze

i rzek ła  la l ib y  do siebie:
—  W ięc ty  ta k  blisko ży łaś tego czło­

wieka z puszcz, k tó rem u  ja  podobno jestem  
przeznaczona i ta k  bardzo pragniesz 
'im rżeć1?

Dziwnom św iatłem  zapaliły  się oczy jej 
bladoniebieskie. W  .świetle tom  by ła  i do­
broć i okniciońsbwo i n ieokreślona te sk ro ta . 
Lecz M aja zad rżała  nagłe , gdyż w zrok jej 
nadł na  zapadłe piersi i chude, w ą tłą  skórą 
ohka j j iie ręce m ałej Jaeo n k i.
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„RMlNCTCfŚ“
masz. pis, mod, 10, jak 
nowa, do sprredania — 
z wyłącz, pośredn. Zgł. 
list pod; „R-2 100 000* 
do Aón>. teeo dziennika. 

9li5______

Tanio!
m ater ia ły  b ' « L « k l e  
n a  ubrar.Ee I k o tlfu *  
niy. ttrakdw , P o w iś le  

13 p . 6

Ważne dla pań!
Zakład krawiectwa 'lam- 
gi- i< J. K alafarsk iegc
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostjnmy, płasz­
cze i. t. p. 167

lyisiitja Panstwewei szSoly P rz s iay ftfc iss j w M .m w
mc. do a^rzedada

k « n fe s jo i ta ?  s ty lo w y
z drzewa dębowego, na. dzo solidnie^wykonany -ia  
przystępną cenę, oraz kilss fif*ur świętych. Na żą­

danie może dossarezyć fotografii. 260

Y r a s f a r a t L l r S T
na miastc i ckręg Kraków
a d z ie l i ia j  so l id n e j  K o n ie  bu, n ł r  m e b lo w e j  
Fabryką giętych b r ie se ł i wyrobów tapicerskieh

„ B U C / Y N A " „
B y d g o s z c z ,  S i e n k i e w i c z a  K r .  15- ? ©
ojpL J  i s a w  HEBB BSHEB B£?1BB ijja-f 3HK23T

• Z N I C Z  8 ,  A . I

Banu Związki! Spółek Zarobkowych, Oddział krakowski,
zawiadamia, że na l i c z n i e  jf2ttł nr WuiAiOBlł I ^909 W tfhiat otwarte będą od. S 1. mureł 19Ż3 r 
wyrażone życzen:a klijenteli «<*nlUr VfjiniflHJ I L ihd  fa

K A A K Ó W  
R y w s k  6 1 .  L. 19.

234
także ge*T*. S-S

D Y R E K C JA .

KRAKOUfSjĆA SP04.KA TKAMlMJMOWA.
OCiŁÓSZINiE

Z dniem  1 kw ietn ia  1923 w chodzi w  życie następująca 
H e r jy s  t a r y f a  r r a r ^ w i -  j lc v  'a .

CC Mkp.

I
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w  K R A K O W I E .

Nł zasadzie zezwolenia Magistratu m. Kra­
kowa z dnia 16. slyczma 1922 L. III a 18232/921

zosta ła  u r u c h o m io n ą

s

I

1) bilet jednorazowej jazdy: dla dorosłych łącznie z podatkiem gminny,n . .
2) dla dzieci poniżej lat 10-ciu i młoazieży szkolnej . . . . . . . . . .
3) dla robotników, oficerów, urzędników państwowych i żołnierzy — wraz

z podatkiem g m in n y m ..............................................    .. .
Do rosJsEliti-d 'O  i»2e<z&r o & o w ią zu fó « sn j p o d w ó jn a .

4 )'Karla nriesięczua, łącznio z podatkiem gminnym . • ..........................................................„
ó) Naleźytość za przawiazienis pskar.ka, wymagającego osobnego miojsca

w wozie, wynosi wraz z podatkiem gminnym . . .  ' ........................ 5 0 0  , ,
W przedwstęrmej sprzedaży wydawane będą bilety d!a dorosłych w bioęzkaeh po CO sztiii 

z opustem po 10 marek od biletu.
Posiadacze bloczków, zakupionych przed ogłoszeniem niniejszej taryfy, w!nn! w rayśl § 3 

regulaminu jazdy złożyć je do dnia 31 marca b. r. w Dyrekcji Tramwaju, gdzie po uiszczenia 
dopłat; różnicy ceny kupna nastąpi ich ostęplawame.

Osoby, któreby doptaly tej nie chciały uskutecznię, mogą w powyższym terminie za 
złożeniem posiadanych jeszcze biletów otrzymać zwrot zapHconej za nie gotówki

2-1.0Kraków, daia 22 marca 1923.

|  F A B R Y K A  Z A P A l L K  i
w Podg6izu-7aałac[u i

I
Podg6izu

i w y ra b ia  
1) r a p a f  ;■ s z w e d z k ie  form stn  a; 4 w pu­

d e lk a c h  zwyczajMych i g o s p o d a r ­
czych (39  sztuk), 

a) za p a łk i sosquisuifldow<>i (w sz e o z ie  
z a p a ln e )  w a p a k o w a n ia ch  jak  pow y*  
o ra z  w  k ap złaeh  

3[ < a p a (k l'b s i3 ite » |-o w e  
4) w rk a łacsk ! p ła sk ie

A d r e s :  Fabryka zapałek ZN1CZ S. A,
Kraków, Podgórze-Zabtocia Telef. 333 b.
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M I E R K I K  t H a r k s z a i d e r i
z dłuższę praktyk;, dobry rysowni*, możliwie kewafer, pa- 
trzobny Poważni nflcwtanci i rieruję awa podania z odpi­
sami świadectw pod adresem: Dyrekcje Jaworznickich Ko­
munalnych Kopalń Węgla w Jaworzni Małopolska. Nie 
uwzględnione podania pozostang bez odpowiedzi. 228

• C e n t r a l a  w Wa.stawie ul. Fredry Nr. 6.

przejął filję Banku Obrotowego 
w Krakowie i w miejsce teiże 
otworzył własny oddział, który 
funkcjonować będzie, jako

ZACHODNI
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M ł M d l i N I
O D D Z I A Ł  W K R A K O W I E .

R Y N E K  G Ł Ó W N Y  N r .  8 .

osra—
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